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RADION pierze dzięki wysokiej zawartości doskonałego mydła w stanie sproszkowanym i bieli wskutek wydobywania się tlenu. 


RADION zastępuje w zupełności pranie ręczne i bielenie na słońcu. 
RADION oszczędza bieliznę, jest bowiem pod gwarancją wolny od chlorku. 
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„Skrzynka pocztowa 149 
$ „dak i i (Nowy Dziennik, Kraków) 


Kupon Nr. 2 należy wypełnić i nalepit na sironie tekstu karty pocztowej, zsś kupon Nr. 1 na stronie zdresuw, 


„SATURNIA“ Sp. Ake., Warszawa. 


Bezplatne pokazy prania Radionem odbędą się: 


W poniedziałek dnia 25 bm. u firmy Reim i Ska, Rynek' gł A-B. IlI We środę dnia 27 bm. u firmy M. Fromowicz, Krekowska 28. 
We wtorek dnia 26 bm. u firmy Ryglicki i Gramatyka, Mały Rynek. || We czwartek 28 ban. u fmy Spiechowicz i Kolasa, Grodzka 26 vis a vis Magistr, 


W niedzielę 24-go października br. 

odbędzie się w lokalu Krak. Stow. Kupców, 

ul. Grodzka L. 43 o godzinie 6:30 wieczór 
ODCZYT Dr. ADOLFA GROSSA 


na temat: 
Czy można się spodziewać 
sanacji stosunków gospodarczych i 
Po odczycie odbędzie się dyskusja i powzięcie reze- 
lacji o wstrzymania dalszych podwyżek czynszowych. 
Że względu na nader aktaalne tematy e liczny 
udział uprasza Wydzial. 
e a a e VAC 
e ae LJ LJ 
Przygotowania do sesji sejmowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23 10. (Sin) Minister skarbu Cze 
chowicz przygolowuje na dzisiejsze posiedze= 
nie rady ministrów dane do expose rządowe- 
go, które zostanie wygłoszone w związku Z 
wniesieniem budżetu do sejmu, Rada mini. 
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OBUWIA SPORTOWEGO 


TRWAŁETANIE 


slrów będzie się dzisiaj zastanawiała nad 
tem expose. Ponadto na dzisiejszem posiedze- 
niu rady zapadnie decyzja w sprawie odwow 
lania z poselstwa polskiego w Rzymie p. Sta 
nisława Kozickiego, członka ZLN. 


Aezporząddenie Bzniżonym podatku obrofowym 
popisali już obaj ministrowie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23 10 Sin. Jak się dowiadujemy, 

ininister handlu i przemysłu podpisał jeż roz 

pórządzenie o 1.procentowyn: podatku obro- 
towy dla hurtowników. Rozporządzenie io zo- 

stało przesłane natychmiast z powrotem mi. 

nisttowi skarbu Czechowiczowi, 
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Dziś w niedzielę 24 b. m. © godz. 11 przedpoł. w sali Kina „Warszawa“ Stradom 15 


wygłosi GDCZYŃ znany poeta żyd. 


LEIB JAFFE | 


OoOo Apep ceTEiE A Oz 


Przed kilku dniami wygiosił w Krakowie 
odczyt o obecnej sytuacji w państwie poseł 
Marjan  Kościałkowski członek sejmowego 


Klubu Pracy, stojącego, jak wiadomo, blizko 
rządu marsz. Piłsudskiego. Mówiąc o sprawie 
nowych wyborów, wyraził pos. Kościałkow- 


Jerozolimy Bilety do 


jeczem 


ły się, elementarnym prawie rzutem, nowe si- 
ly — okrzyczane przez endecję jako masoń- 
skie, antynarodowe itp. — ; gdy owe siły, z 
marsz. Piłsudskim na czele, cbjęły faktycznie 
i formalnie rządy w panslwie, endecja sama 
musiała, zarówno pro forc interno jak i coram 


ski przekonanie, iż Sejm obecny nic przepro- : publico, przyznać, że jest wobec nich bezsiłną. 


wadzi nowej ordynwcji wyborczej, która to 
właśnie okoliczność zintsi wszystkie sironnie 
iwa dv przegrupowania się w dwa wielkie 
bloki, lewicowy i pawicowy, przyczemi jednak 
żaden z tych błoków nie powinienby objąć 
grup zeniypańsiwowych. jak komunistów i 
endeków, oraz tych mniejszości narodowych, 
które stoją ra msnuwisku wrogiem wobec 
Polski. 

Tyle poseł Kościafkowski, Wobec inieresu- 
jącej jego konoepcji nie chcemy tutaj zajmo- 
wać słanowiska, bo jest io sprawa i przed- 
wczesna i wogóle chwilowo nieaktualna, Jeśli 
mimo to cytujemy odnośny uslęp z wywodów 
p. Kościałkowskiego, to dla jednego tylko zwro 
tu, szczególnie ciekawego i znamiennego. Spo- 
kojny, zrównoważony polilsk polski nazywa 
endcków żywiołem antypaństwowym! Czy to 
przypadkiem nie lapsus? Zdaje się, że nie, 
bo niemal równocześnie zostal jeden z orga- 
nów chadeckich, pozostający na punkcie zwal 
czania obecnego rządu w serdecznej komity- 
wie z endecją, zakazany w armji jako organ 
„.antypaństwowy. 

Nie należy naturalnie traklować wszystkiech 
oświadczeń cum grano salis, an' tcź z zarzą- 
dzenia wyniklego na ile chwilowych naslro- 
jów zbyt dalekich wycięgać wniosków, 
ale w każdym razie warto zanotować, iż pew- 
na część opinji polskiej zaczyna na endecję 
patrzeć jako na element partyjnie zaciekły, 
ponad miarę zacieirzewiony. ciasny i ślepy 
w swoim  Szowinistycznyja doktryneryźmie, 
a przedewszystkiem jako na  cłenent, jeśli 
już nawet nie antypaństwcwy w dosłownem 
znaczeniu, to w każdym razie nie — państwo 
wotwórczy. 

O, quae mutatio rerum! Endecja, jedyni pa- 
tentowani patrjoci, oni. którey wzięli w dzier 
żawę monopol na milość ojczyzny, oni. którzy 
rozdzielali atesty na prawomyślność, oni, któ. 
rzy od prawdziwego palzjolyzmu  cdsądzili 
bezapelacyjnie lewicę, „masonów“,  socjali- 
stów i żydów — oni, prawdziwie polscy lu- 
dzie stuprocentowi Polacy! 1 ich — śmie 
ktoś nazwać żywiolem antypaństwowym! 
_Żywiałem państwowotwórczym endecja ni- 
gdy nie była. Nie mogła nim być grupa poli- 

 ftyczna, która stałe jdeniyfikowała państwo 
tylko z częścią jego obywateli. Jedni rządzą i 
są gospodarzami, zaś caia reszta to obywatele 
drugiej klasy. Kompletna  przewrolność tej 
teorji uwydatniła się jeszcze wyraźniej w po- 
dziale samychże obywateli „rdzennych“ na 
dwie klasy: na tych klórzy czują nurodowo i 
na masonów oraz socjalistów, stanowiących 
grupe Polaków nieprawdziwych. msniejwario 
 śdiowych. Pierwszy prezydent  Rzeczypospo- 
litej, śp. Narutowicz należał właśnie do owej 
drugiej grupy Polaków. nie czujących i nie 
myślących narodowe. Dlatego zoslal sprzą- 
tnięty, a jego zabójca, klóry byl Polakiem in- 
- tegralnym, doczekał się faklycznej konse- 
kracji ze strony obozu narodowego". 
Ten obóz „narodowy“ obecnie, po kilku la- 
"tach rządów w zmariwychwstałej Polsce, oka 
zał zupełną swą pusikę wewnętrzną. Zbankru 
tował. Wobec rzeczywistości polskiej i konie- 
. czności państwowych  teorja o „większości 
polskiej" żadnej wartości pozytywnej nie wy 
kazała poza tem chyba, że była stale przed- 
miotem prowokacji dla mniejszości narodo- 
wych, A gdy na powierzchnię życia wydoby- 


- 


Tak tedy zbankrutowała. endecja podwójnie. 
Dowiodła, że rządom nie podoła, a nadto oka. 
zala całkowitą swą słabość wobec czynnika 
naprawdę poważnego ; silnego. s 
Nad bankrutami zwyczajnie łitujemy słę. 
Ogarnia nas ludzkie wspólczucie wobec sła 
bego i pokonanego. Ale bankructwo endecji | 
nie powinno żadnego w las wywoływać sen- | 
tymentu. Bo nadszedł już czas najwyższy na 
przekreślenie rozpanoszonej w okresie powo- 
iennym ideologji szowinizmu narodowego. 
Była ta ideologja nieszczęściem lat powojen- 
nych. Ona to doprowadziła da zaostrzenia A 


sunków polilycznych i gospodarczych wszę- 
dzie w Europie. Dziś żyjemy bądźcobądź w 
okresie powolnej 'i syslematycznej jej likwi- 
dacji. We Francji w Nieinczech iid, Ugoda 
Niemców z rządem czechosłowackim, w rezul- 


Posiedzenie Sejmu zwołane na 30 bm. 


nt Bela i niedoela Palestyny 


nabycia przy kasie w Kinie „Warszawa“, 


ralczy... 


Organizacja Sjonistyczna, 


„tacie której dwóch Niemców wsląpiło do rzą 
du premjera Svehli, stanowi jeden z pajłepa 
szych dowodów likwidacji szowinizmu nowo 
jennego. 4 

Zbyt długo teroryzowała społeczeństwo pole 
skie myśl endecku. Zbyl dlugo żyła Polską 
pod moralnym terorem fikcji, że tylko endel 
i to co endeckie jest prawdziwie polskiem, 
jest czysto polskiem. Okres panowania tej fi- 
kcji zaczyna się zbliżać ku końcowi. Polską 
buduje się na nowych podstawach ideologicze 
nych. Na podstawach — wyśmiewanej przez 
endecje — wolności i demokracji. i 

A paradoksalnym znakiem czasu jest zarzut, 
jakim endecy wczoraj jcszcze szermowali wa 
bec wszystkiego co niecndeckje a który dzia 
siaj przeciwko nin samym się skierowuje: że 
są żywiołem anlypańsitwowym.. W pewnemi 
znaczeniu są nim istolnie: skrajny szowiniem 
nigdy nie ma zrozumienia dla potrzeb į konie 
czności nowoczesnego państwa demokratycza 
niego. 

Dlatego dobrze jest, gdy obóz skrajnego szoa 
winizmu usunięty jest od roli głównego bu. 
downiczego państwa... W. B. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 23 10 (Sin) Dzisiaj o godzinie 7 
wieczorem przybył do marszałka Sejmu p. pie 
zes Rady ministrów marszalek Pilsudski i ud- 
był z nim godzinna konferencje. Naw konieren 
cji tej ustalono, że preliiminarz budżetowy na 


rok 1927—1928 zostanie wniesiony do sejmu 
w jřerwszej połowie przyszłego tygodnia. 

Jak się dowiadujemy, p. marszałek sejinu 
zwołał posiedzenie sejmu na sobolę 30 km. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Berlin, 23 10. (T) W iutejszych kołach poli- 
tycznych dużą sensację wywołała wiadomosć 
z Paryża, że na jednem z ostalnich posiedzeń 
francuskiej rady ministrów, premjer Poincare 
przedstawił kopję statutu niemieckiej Reiclis- 
wehry w którym jako główny cel tej organiza 
cji wojskowej figuruje odzyskanie Alzacji i 
| o O EEEEJ 


Lotaryngji, Gdańska, korytarza pomorskiego, 
oraz polskiego Górnego Slaska) 

Na podstawie tego faktu miał Briand posta 
nowić zmianę dotychczasowego kursu polity- 
ki wobec Niemiec. 

W tutejszych kołach zaprzeczają oczywiście 
istnieniu takiego statutu Reichswehry. 


Rządniemieckiniezeżwolina powrótWilhelma 


Berlin, 23. 10 PAT. Przedstawiiceł Reutera w Lon 
dynie otrzymał ze strony rządu zapewnienie, że były 
Cesarz niemiecki nie wysSiosował dotychczns prośby | 
dc rządu niemieckiego ca do powrotu do Niemiec. 
Prośba taka byłaby załatwiona przez rząd niemie- | 


cki odmownie. Rząd niemiecki jest Silnie zdecydo- 
wany Die udzielić byłemu cesarzowi niemieckiemu po 
zwolenia na powrót, ponieważ powrót jego wywołał. 
by zaniepokojenie znacznej części ludności i wy» 
warłby zgubne skutki na opinję publiczną zagranicy 


Redaktor hakenkreuzlerowskiego pisma 
skazany na 4 miesiące więzienia 


(Telegram własny „Nowego Dzie nika”) 


Hamburg, 23. 10 ŻAT. Redaktor nacjonalistyczne- 
go pisma niemieckiego „Der Tecdor 
lritsch, klóry ogłosił w Swoim czasie artykuł znie- 
sławiający znanego finansistę żydowskiego War- 
burga, stanąt obecnie przed sądem, oskarżony © o- 
szczersiwo. Rozprawa wykazała że Warburg, któ- 
ry był doradcę rządu niemieckiego w czasie roko- 
wań pokojowych w Wersalu, połażył znaczne za- 
sługi około odbudowy Niemiec powojennych. Redak- 
tor Frietsch sOńał skazany na 4 Miesiące więzienia. | 


llammec* 


Starcia pomiędzy komunistami a policia 


Berlin, 23. 10 PAT. Wczoraj wieczór komuniści 
zwołali w tutejszym Pałacu Sportowym masowy, 
wiec, celem zaprotestowania przeciwko uchwaleniu 
usiawy w sprawie odszkodowań dla Hohenzollere 
nów, Po wiecu doszło na Postdamerstrasse do po- 
ważnych starć między komunistami a policją hið. 
ra była zmuszona użyć pałek gumowych dla rozpę- 
dzenia demonstrantów. Kilka osób zraniono. 
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Kryzys W Palestynie a „Keren Hajesod“ 


.NOWY DZIENNIK” poniedzialek 25 X 1926 


Wywiad z naczelnym dyrektorem „cren Hajesod“ p. L. Jafe m 


P. Leib Jaffe, jeden 4 dwóch nowo-wybra- ! 
tych dyrektorów, Keren Wajessodu, który 
wygłosi dziś odczyt w Krakowie, wyraził się 
w rozmowie z współpracownikiem „Jewish 
Chronicle" następująco o przeszłej pracy i przy 
szłym programie Keren Fajessodu. 

Praca, jakiej dokonał Keren Haieszod w Pa- 
festynie dodała otuchy i wzinocniła całe ży- 
dostwo, nawet w najbardziej odległych zakąt- 
kach djaspory. Podniosła ona prestige Żydów 
£ wzbogaciła życie żydowskie na calym świe- 
kie nowemi siłami ożywczemi. Cudowne prze 
kształcenie, jakie osiągnięto w przeciągu ostat 
mich lat w Palestynie, było niespodzianką dla 
każdego zwiedzającego kraj. Co do niedawna 
było opuszczonym, prawie marlwym zakąt- 
kiem wschodu, pulsuje obecnie twórczem ży- 
ciem. Żydzi zbudowali zdrowy kraj, wnieśli 
do Palestyny kulturę, nowe życie i nowo- 
czesue metody pracy. Powiększyli produkcję 
ziemi i przy ich pomocy wykorzystuje się siły 
wodne dla celów elektryfikacyjnych. Jakkol- 
wiek w Palestynie uczyniono dotąd bardzo 
wiele, to jednak jest to niestety mało w poró- 
wnaniu z tem, co można było i trzeba było 
uczynić, jeśli się bierze' pod uwagę sytuację 
Żydów na świecie i konieczność zralezienia 
kraju emigracyjnego dla mas żydowskich, dła 
których bramy wszystkich krajów są zam- 
knięte, a wreszcie także polityczne możliwo- 
ści w Palestynie. 

W Palestynie panuje obecnie poważny kry- 
zys. Powody tego kryzysu są te'same, co ogól 
nej katastrofy gospodarczej w krajach euro- | 
pejskich. Emigracja 


Zmiana ordynacji wyborczej — 


zbyć się w przyszłym Sejmie „notorycznych szubrawców*? — 


rodowej demokracji? — Przeciw odkładaniu 


W obliczu rozpoczynającej się w przyszłym 
tygodniu sesji sejmowej pojawiły się w kilku 
pismach stołecznych rozważania na temat pol 
skiego parlamentaryzmu, Rzecz charakterysty 
czna, że dwa organy, reprezentujące do niedaw 
na wrogie obozy, a mianowicie „Kurjer Po- 
ranny" i chrześcijańsko-narodowy organ zic- 
miaństwa „Dzień Połski* dochodzą do zgod- 
nej konkluzji, że potrzebną jest nam do zba- 
wienia tylko — zmiana ordynacji wyborczej. 
To ma być jedynem !ekarsiwera na nasz cho 
ry parlamentaryzm, który „Kurjer Poranny" 
przedstawia w następujących dosadnych vo- 
wach: 


„Wielu z naszych posłów sprawuje swój u- Í 


Jialim (Chaim) Zimerman 


Z cyklu: Galerja przechrztów 


41) (Dokończenie) 
' — Chwała i wdzięczność wam! Wszystkie swe 
Grzechy odkupiliście tym jednym czynem! W was 


musi. siedzieć żyłłowskn dusza! 
— Rəb Hirsch, zgadliście — krzyknął Zimerman 
po żydowsku i głośno się! rozpłakał. | 
Segal zdumiał się, i ze zdumienia nie był w stanie 
słowa powiedzieć. 
' W chwilę' potem Zimerman opowiedział całą swą 
historję ze wszystkimi Szczegółami i zakończył na- 
siępującemi słowy: 
| — Oto tak wygląda moja Syłuacja do dnia dzi- 
Gicjszego, a teraz udzielcie mi rady: w inki sposób 
mogę naprawić swój błąd? | 
t Na to Segal odpowiedział: | 
! — Przedewszystkiem nie bądźcie zrozpaczeni, roz- | 
- pacz jest wogóle kiepskim doradcą. Nie powinniście 
upadać na duchu. Skoro raz nawiedził was żal į skru 


8%, L. CITRON 


cha, staliście się z powrotem Żydem. Czysta dusza, 
Czysta uczynki — to wszystko. Co wart np. wasz 
bać m tyczący się r. Dawidka? Jeszcze jeden, 
iwa takie Gryny a staniecie się pobożnym i dobrym 
Żydem. ź 


się, lecz równocześnie nie 
Keren Hajessodu. Tylko przy dostatecznych 
środkach, móglby Keren Hajessod złagodzić 
bezrobocie i konlynuować pracę odbudowaw- 
czą. E 

Keren Hajessod jest polatkiem, opartym na 
moralnem zobowiązaniu. Jeśli się weźmie pod 
uwagę fakt, że niema środka, by zmusić żydo 
stwo do spełnienia tego obowiązku, to fundusz 
nasz zdobył bardzo znaczny sukces. Można jed 
nakowoż i trzeba znacznie więcej uczynić, jeśli 
się chce skutecznie przezwyciężyć kryzys w 
Palestynie. Zwiedziłem wiele krajów i wszę- 
dzie odniosłem wrażenie, że istnieje Szerokie 
pole dla propagandy palestyńskiej. Nietylko 
jedna część, lecz całe żydostwo musi brać 
udział w wielkiem dziele odbudowy siedziby 
narodowej. Jest wiele podstaw do przypuszcze 
nia, że w przeciągu krótkiego czasu nastąpi 
poprawa naszej sytuacji. Projekt Ruttenber- 
ga będzie miał  niezmieruie dobroczynny 
wpływ na kraj. Węzeł kolejowy zostanie prze 
niesiony z Ludd do Tel Awiwn, a budowa por 
tu w Hajfie zatrudni wiele robotników. Jak. 
kolwiek przyszłość przedstawia się stosunko- 
wo pomyślnie, to zadaniem naszem jest prze- 
zwyciężyć teraźniejsze trudności. 

Odbudowa Palestyny, kończy p. Jaffe, jest 
sprawą, w której honor żydostwa ma żobowią 
zanie wobec świata. Odbudowa ta pomaga na 
szym uciśnionym braciom i ożywia naszą da- 
wną kulturę, Ostateczne «rzeczywistnienie ży 
dowskiej siedziby narodowej wzmocni żydo- 
stwo moralnie i materjalnie i wzbogaci ducho 


wzrosły wpływy 


cudownem lekarstwem na wszystkie bolączki. — Jak po 


Czy naprawdę zmierzch na- 


rozwiązania problemu mniejszości narodowych 


rząd chwalić Boga już osiem lat. Jest to spory 
- kawał Czasu. Ilu z nich ma na swem sumieniu 
napisanie dzieł czy rozpraw politycznych, ilu 
jest autorów choćby dziennikarskich artyknłów? 
Ilu poslów może wykazać się istotną pracą W 
jakichś instytucjach społecznych? Ilu wreszcie 
posłów Wykonuje rolę choćby najprymitywniej- 
szych agitatorów ? Odsetek iych ludzi spełniają- 
cych jakąś pracę społeczną, jest tak minimalny, 
że nie dziwcie się Panowie, jeśli opinja Was za 
nierobów uważa i djety Wam wypomina. Pano- 
wie z ul. Wiejskiej są pełni oburzenia na .„de- 
magogiczne* robienie im zarzutów natury mo- 
ralnej. Panowie sami wiecie doskonale, ilu 
wśród Was jest notorycznych  szubrawców. 


Część ich odgrywa rolę leaderów. Powiadacie, 


— A więc sądzicie — odezwał się Zimerman — 
že przez dobre czyny w StoSsunkn do Żydów i żydo- 
stwa mogę naprawić błąd przeszłości? 

— Jest to moje najgłębsze przekonanie. 

— A jeżeli mnie zechcecie posłuchać — ciągnął 
po krótkiej pauzie Segal dalej — radziłbym wam 
ot co: Jak teraz od was Się dowiedziałem, uchodzi- 
Cie ża jednego z najlepszych rosyjskich znawców 
prawa. Macie w ten sposób w swoim ręku najlepszą 
broń, by stanąć W obronie praw naszych upośledzo- 
nych i przez rozmaite ograniczenia krzywdzonych 
braci. Ogłaszajcie po pismach płomienne artykuły, 
wykazujcie, że państwo nie powinno pozbawiać mi- 
ljony swych obywateli elementarnych praw, a jak to 
robi, jest to wielka zbrodnia. Kto wie? Wasze arty- 
kuły mogą być czytane — Bóg wie — gdzie i przez 
kogo, możecie przez to Żydom wyświadczyć wielo 
dohrego, a przytem uspokoić waszą duszę. 

Słowa Segala zrobiły na Zimmermanie głębokie 
wrażenie. Zabrał się energicznie do studjam prawne- 
go położenia Żydów w Rosji od najdawniejszych 
czasów, Następnie pod pseudonimem ogłosił kilka 
broszur, w których w sposób spokojny analizował 
kwestję żydowska, wykazując z jednej strony z że- 
lazną logiką szkody, które ograniczenia praw żydo- 
wskich przynoszą państwu z drugiej Strony korzy- 
ści, które Żydzi moga przynieść państwu traktuja- 
cemu ich jako rówrouprawnionych obywatali. Na- 
kreślił przytem obszerny plan, w jaki sposób mo- 
żna stopniowo przeprowadzić równouprawnienie dla 


Str. $ 


Jaś i Halka. 
9. Odcięła się dobrze... 


„Halko, teraz słuchajz 
Odśwież moją tekę; 
Nie popiszesz mi się —. 
Na bifsztyk CTM 
„Nie perz się, Doktorku; — 
Mam ja Erdal*) z żabką; 
To środek cudowny, = i 
Posżczycisz się mapką!" 4 


*) ERDAL“ z aerwona 
żabą — to prawdziwe dobro- 
dziejstwo dla skóry. 

że to jest wewnętrzna sprawa stronnictw. To 

jest nieprawda. Gdyby na ul. Wiejskiej panowa- 

ła czyściejsza, bardziej rygorystyczna, bardziej 
wymagająca pod względem etycznym atmosfe- 
ra — złodzieje i szkodnicy nie iogliby ani przez 
jedną minutę odgrywać roli przewódców, bo 
by z nimi nikt nie śmiał gadać. Nie Panowie po- 

Słowie. Tolerancja u Was moralna jest za roz- 

więzłą i dlatego nie macie prawa oburzać się. 

gdy Was opinja w czambuł marnie osądza”, 

Po takiej ostrej reprymendzie należałoby się 
spodziewać, że autor artykulu zakończy: Aie 
społeczeństwo zapamięta subie dobrze to wszyst 
ko i przy najbliższych wyborach nie wybierze 
„motorycznych szubrawców*, tylko  prawdzi- 
wych ludzi pracy i czystych rąk. Tymczasem 
autor zawodzi, że S 

„przy obecnej ordynacji wyborczej o składzie 
nowych Ciał ustawodawczychi  rozstrzygałyby, 
kliki partyjne, konstruujące według swoich wi- 

dzimisię listy okręgowe i państwowe”. i 

Jeśli kliki partyjne będą umieszczać na 
swych listach  „notorycznych  szubrawców*, 
to najprostszą rzeczą będzie zwalczać całe kli 
ki partyjne. Zmiana ordynacji wyborczej, 6 
którą szturmuje także , Dzień Polski“, ani nie 
uśmierci partyjnictwa, ani też nie uchroni 
przyszłego Sejmu od wejścia doń „szubrawe, 
ców", o ile społeczeństwo takich „szubraw= 
ców" wybierze... 

Upadek „okrasy' naszego parlan.entarymmu 
— narodowej demokracji przepowiada organ 
rządowy „Epoka”, przedstawiając stopniowe 
procesy odpadania od pnia „Chjeny* dwóch 
filarów tego zbożnego sojuszu: Chrześc, De- 


Żydów, udzielając z początku uprawnienta kłlasšá 
wykształconej, a potem kupcom, a potem calemu 
ogółowi. b 

Broszury Zimermana czytano w wyższych sfe- 
roch — były to już czasy Aleksandra II, a robiły, 
bardzo dobre wrażenie. Wydawało się nawet, że rząd 
zamierza wkroczyć na drogę, nakreśloną przes Zł 
mermana. 

Znany pamiętnikarz Abraham Jakób  Papirne, 
który w owym Czasie był uczniem rabinackiej zzkę: 
ły, podaje następujący bardzo interesujący fakt. 

Gdy ogłoszony zostat rozkaz Aleksandra II, By 
Żydom udzielić prawa mieszkania w całej Ros}, 
przyszedł Zimerman do szkoły rabinąckiej zwołał 
wszystkich nauczycieli i uczni i z radością odozytał 
głośno rozkaz cesarski, ale naraz Się rozpłakał, jak 
maie dziecko. „Nie mogę nie mogę“ — rzekł do ini 
Spektora szkoły Jakóba  Bichenbauma — czytajcia 
wy dalej! 


Zimerman sądził, że to jest pierwszy krok rządu. 


rosyjskicgo do udzieiania Żydom zupełnego równo- 
uprawnienia, a uważając, Że on dał ku temu imicja- 
lywę, wpadł w nastrój radości. Zacząt wierzyć, Że 
dusza jego znajdzie wyzwolenie, a to go zupełnie u- 
spokoiło. ` 

W szkole rablnackiej był Zimerman do r. 1885. 
Potem Zrczygnował i dalsze swe żyCie przepędził w 
odosohnieniu na małym folwarku, który obok 2yo- 
mierza SObie kupił, 

Kiedy umarł — niewiadomo, 


sr. 3 


mokracji i Str. Ghrześc. Narodowego. M!nely 
duż le czasy, kiedy 
„na bojową rolę narodowej demokracji 
przysięgali z polską szlachtą polski lud, a za 
nimi w łagodnym przyśpiewie nadążali polski 
ksiądz, połski mieSzczanin, polski kupiec i pol- 
ski sklepikarz”. 

Dziś już nawet 

„Zziemiaństwo polskie zaczyna rozumieć, że w 
ręku Narodowej Demokracji było ono dolych- 
CZaś tylko narzędzicm niezbędnem dla linanso- 
wania nacjonalistycznej imprezy.  Ziemiańsiwo 
polskie zaczyna się burzyć i proleslować i szu- 
kać dróg własnych dla obrony swoich intere- 
sów". 

Zobaczymy zaniedługo, czy przepowiednie 
organu rządowego się sprawdzą, czy też przy 
następnych wyborach obóz polskiej lewicy nie 
będzie musiał stanąć do wałki ze zwartym 
frontem Chjeny ósemkowej, wzmocnionym 
jeszcze ciągle śniącego swój sen o po- 
Witosa-Piasta, 


przez 
tędze 


„NOWY DZIENNIK" pon'cdzialek 2% X 1926 


Na lamach „Robołnika poss  Nielziatho- 
wski omawia zamordowane kuratora Sobi- 
skiego, przyczem zupelnie słusznie zauważa: 

„tragedja Iwowska — lo dzwon na trwogę, lo 
wskazówka, Że zaostrzenie slosunków narodowo 
ściowych w Rzeczypospolitej doszło do ©statecz- 
nych głanic napięcia... Pięć micsięcy upłvnelo 
od chwili majowego przewrolu. Kola, rządzące 

dzisiaj Polską, nie uczyniły dotąd nic, coby o- 

znaczało gruntowną zmianę w państwowe] poii- 

iyce narodowościowej, nie stworzyły ant pro- 
gramu, ani choćby planu reform; zajęto posta- 
wę doskonałej obojętności; odsunięto „na pó- 

Źniej* sprawę mniejszości narodowych nie ba- 

cząc na to, Że Życie kroczy naprzód nieubłaga- 

nie, że w naszych warunkach każdy dzień „od- 
kładania* obraca wciąż dalej i dalej koło histo 
rji“. 

Podkreślić należy zapowiedz leadera FPS, 
że partja jego coraz bardziej stanowczo ; co- 
raz głośniej domagać się będzie zasadniczej 
rewizji polityki narodowościowej państwa. 

Chcemy wiqrzyć, że zapowiedź ta nie bę- 
dzie gołoslowna. —(M) 


Na horyzoncie politycznym 


Apetyty Włach na Syrie i Arabie 


Syryjsko-arabska propaganda przeciwko 
Francji jako państwu mandalowemu znalazła 
dla siebie nowy cel. Oto donoszą z Włoch, 
że między Briandem a Mussolinim  dyskulo- 
waną jest obecnie kwestia objęcia przez Wło 
chy syryjskiego mandatu. Francja ma rzeko- 
mo zgodzić się na ten projekt, żądając od 
Włoch definitywnej rezygnacji z Tunisu i Ma 
rokka. Włochy mają ten mandat po trzech la- 
tach przemienić w proieklorat nad Syrja.' Po- 
głoska ta, którcj nie uależy przypisać wiel- 
kiego politycznego znaczenin, jest jednak do- 
wodem bardzo żywej aktywności Włoch na 
terenie Wschodu. Ta aktywność Włoch wy- 
stępuje również w Arabji, Niedawno zakomu 
nikowała prasa włoska. że między Włochami 
a Imanem Yhala z Jemenu zawaruty został 
trakiat gwarantujący Włochom możność eks 
płoatacji Cyrenaiki. Obecnie Włochy prowa- 
dzą rokwania z Ibn Saudem, sulianem Waha 
bitów o zawarcie traktatu przyjaźni. W ten 
sposób Włochy rozszerzają sferę wpływów 
w Arabji, występując jako bardzo niebezpie- 
czny konkureni dla Anglji. 


Rotam w partii francuskich radykałów 


W partji francuskich radykałów nastąpił 
malan, Lewe skrzydło partji niezadowolone 
z przebiegu kongresu ma zamiar ukonstystuo 
wać się w nową polityczną grupę. Przywódca 
miezadowolonych burmistrz miasta Havru, po 
se} Mayer oświadczył, że z nim razem wy- 
stępi 30 posłów, by nową uwiorzyć frakcję 
parlamentarną. Nowa ta frakcja dążyć będzie 
do tego, by ożywić dawną ideę kartelu stron- 
nictw lewicowych. 


Testament Sun Yat Sena 
Kanton odgrywa w życiu chińskiem najwy 
bitniejszą obecnie rolę, a zawdzięcza swoje 
sianowisko wielkiemu chińskiemu działacza. 


"wi drowi Sun Yat Senowi. I obecnie testa- 


ment Sun Yat Sena jest niejako punkiem 
peniralnym chińskiej polityki, jest alfą i ome 
ga Kantonu. Testament ten odczytuje się żoł- 
mierzom przed bilwą. Testamentem tym za- 
słaniają się działacze kantońscy wobec Euro- 
py. Na trzech zasadach opiera się ten testa- 
ment, a mianowicie na nacjonaliżinie, demo- 
kracji i na prawie do życia. Irzy są sladja re 
alizacji: militaryzm, życziiwy despotyzm i zy 
siem konstylucyjny. 

W roku 1923 zmarł dr. Sun Ya: Sen w zupel 
nej prawie rozpaczy, W oslatuich latach swe 
go życia spoglądał na Moskwę, jako na jedyne 
miejsce, skąd może przyjść zbawienie į ratu 
nek, jednakowoż di. Sun Yat zdawał sobie 
sprawę z tego, że przyjaźń z Moskwą ozna- 
„cza: być tylko marjonetką w rekach bolszewi 
ckich polityków, którzy zechcą Chiny wygry 
wać przeciwko Angljf, Wtenczas zjawił się w 
. 


| 


Kantonic amerykański poseł dr. Jakób Gould 
Shurrman, ten sam SŚchurrinaa, który obecnie 
jest amerykańskim ambasadorem w Berlinie, 
I oto Sum Yat Sen miał ściśle poufna į tajną 
konferencję ze Schurrmancm. Chińczyk popro 
sił Amerykanina, by zwrócił się do swego 
rządu z nasiępująca propozycją: Niech Amery 
ka wysonduje Anglję, Francję Włochy i Niem 
cy, czyby się nie zgodziły na pokojową inter- 
wencję w Chinach, ale interwencję obliczoną 
tylko na lat 5. Wtenczas dr. Sun Yat San wy 
da odezwę, zapraszająsą cztery te mocarstwa 
do interwencji i resztę swego życia chce po- 
święcić dziełu odbudowy Chin w drodze poko 
jowej. Plan Sun Yat Sena był zupełnie pro- 
sty. Wszyslkie miasta główne miały być obsa 
dzone przez wojska międzynarodowe, a mocar 
stwa miałyby się podjąć organizacji armji. 
policji, kolei, Przez pięć lat lat miałyby Chiny 
z największem natężeniem pracować a po u- 
pływie tych lat pariament chiński objąć stop- 
niowo i sukcesywnie całą administrację. 

Waszyngton sondował opinję Europy, ale z 
tym rezultatem, który nam jest dostatecznie 
znany. Dwa miesiące przed swoją śmiercią 
ponowił Sun Yat Sen swoia prośbę, lecz rów 
nież z negatywnym rezultatern, Tak więc Sun 
Yat Sen rozczarował się do Europv i zaczął 
spoglądać w stronę Moskwy... 


Nowe plany gen. Wrangla 

Kłótnie w łonie partji komunisiycznej obu- 
dziły świeże nadzieje generała Wrangla, któ 
ry opuścił tymi dniami Brukselę, gdzie praco 
wał, jako inżynier i udał się do Jugoslawji by 
zorganizować swoją dawną urnmję. Wrangel 
oświadczył, że uważa za swój obowiązek akcję 
zaczętą swego czasu na Krymie dalej konlynu 
ować. 150.000 łudzi stoi mu do dyspozycji i 
czeka stosownej chwili, by wrócić, jako zor- 
gamizyywana siła qo Rosji. Wrangel spodzie 
wa się, że w Rosji nastąpią bardzo poważne 
zmiany. 

Najprawdopodobnfej jednak przeliczy 
tym razem, jak się przeliczył już nieraz, 


Ze sportu 
HASMONEA (LWÓW)-CRACOVIA 

„Dziś, w niedzielę spotka się o godzinie 2.30 
jpopoł. Cracovia na boisku własnem w zawo- 
dach towarzyskich z Lwowską „Hasmonea <. 
Zawody te obudziły wśród ogółu sportowego 
Krakowa żywe zainieresowanie, przyjazd ho- 
wiem Lwowian poprzedzony jest chwała zwy 
cięstw nad Pogonią, Wisłą, Ł. K. S. i Legją 
Warsz. „Hasmoea”* przybyła w swym repre- 
zentacyjnym składzie, w którym na czoło wy 
bijają sm. fenomenalny strzelec Steuermann, 
doskonaly pomocnik Schneider, dawny gracz 
„Pogoni”, oraz obrotny obrońca Redler, 
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Z teatru, literatury i sztuki 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO, Wczoraj-za premjera „Dukasa“ Kacizny zda% 
była Wielki Sukces. Publiczność wypełniająca pa 
brzegi salę, śledzia z niesłahnacem natężeniem grę 
ariysłów. wnizając w każdy jej szczegół. Zachwya 
tewi swojemu dramatem, grą artystów, jak i inscę* 
nizacją, dawala dosadny wyraz w rzęsistych okiąe 
skach, jakie rozbrzmiewały po każdym akcie. 

„Dukus* będzie powiórzony dziś (w niedzielę 
;Wlorek, środę i Czwartek. Początek przedstawi 
punkt. o godzinie 8-mej wieczorem. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 330 „Rumune 
ka“ komedja w 4 aktach J. Verneuille'a, 

— „CZARNA KAWA“ Syndykatu dziennikarzy 
krak.. która odbedzie się dziś w niedzielę 24 bm, 
w Sali restauracji „Udziałowej* przy placu Szcze” 
pańskim, ściągnie niewatpliwie liczną publiczność. 
Bardzo urozmaicony program o wysokim pozionią 


„arlystycznytm, obejmie występy utalentowanej artyste 


ki p. Orszańskiej, oraz znanego artysty p. Berskigr 
go. dalej koncert mistrzowskiej orkiestry 20 pp. 
pod batutą kapelmistrza Scheryera i inne. Początekł 
punktualnie © godz. 4 popołudniu. 

— EMANUEL FEUERMAN, jeden z najwybite 
niejszych wiolonczelistów współczesnych, wystąpi 
w Krakowie z jedynym koncertem dziś, tj. w nie» 
dzielę, 24 bm. w.Starym Teatrze. Znakomiiemu ar< 
tyście akompanjuje prof. Stanisław Lipski. Pozostar 
łe bilety do nabycia od 10—1 i od 5 popoł. przy ka- 
Sie Starego Teatru, 

——oŻ——— 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 


Niedziela: o godz. 330 „Rumunka” (ceny popu); 
o godz. 8 „Dukus“, 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7/30 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Grube ryby“, wiecz. 
wśród bogaczy”. 

Poniedziałek: „Proboszcz wśród bogaczy". 
TEATR POPULARNY „NOWOSŚCI% 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 

Niedziela: rano „Wesele lalki“ pop. „Nast w A-l 
meryce'; wieczór „Taniec Szczęścia”. 


„Proboszcź| 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

BAGATELA: „Bunt milości“ (Glorja Swanson) 
i „Pogrzeb Rudolfa Valentina", 

NOWOŚCI: „Zatracona ulica“ według pow. H. Ba 
tlaucra i „Redenz-V0uz z przeszkodami”. 

UCIECHA i WANDA: „Kiki“ (Norma Taimadge) 
i „Trzy tygodnie miłości królowej“. 

REDUTA: „W pogoni za Śmiercią". 

SZTUKA: „Cesarskie manewry”. 

WARSZAWA: „Pat i Patachou jako bokserzy". | 

PROMIEŃ: „Pat i Patachon jako weseli młynar- 
Czykowie”, 


Rozmaitości 
Mtyksiężaej „należy sio“ kion 


W Budapcszcie żyje arcyksiężua -\ungusta, 
która przed kilku dniami raczyła  zaszezycią 
operę swoją obecnością. Gdy wyszła z loży] 
dworskiej w towarzystwie baronń Thierryego, 
zauważyła, że jeden z obecnych na sali agen 
tów nie podniósł się i nie oddał jej ukłon 
Arcyksiężna Wniosła zażalenie do dyrekcji po 
licji, uważając że detektyw dopuścił się (bra 
zy majestatu. 

Działo się to na Węgrzech w październiku 
1926 roku! 


Poseł oskarża swych kolegów 0 piaństwo 


Angiciski poseł Dr A. Salter, członek partji pra- 
cy, znany jest jako zawzięty wróg alkoholizmu. Nie 
dawno wystąpił publicznie z oskarżaniem pod adra 
sem swych kolegów, że bardzo często przychodzą 
na posiedzenia parlamentu pijani. Żadna partja par- 
lamenturua nie jest wolna od pijaków, Oświadczenia 
to wywołało w Całej Anglji olbrzymią sensację i jes 
Szcze więkSze niezadowolenie jego kolegów. Posło+ 
wie liberalni i konserwatywni występują bardzo nas. 
miętnie przeciwko swemu koledze, zarzucając mu 
oszczerstwo. Nie odstraszyła to jednakowoż Dra 
Saltera, który zapowiada dalsze rewslacje. 
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Charakter żydowskiego dramatu 


Z przemówienia Dra Kanfera na otwarcie Teatru Zydowskiego w Krakowie 


* Trzy czynniki składają się na teatr. Repet 
tuar, publiczność i aktor. Repernigr żydow- 
skiego dramatu przechodzi obecnie lakie sa- 
mo przesilenie jak dramat europejski. Brak 
nowych utworów daje nam się poważnie od- 
czuć, ale mamy przed sobą bogatą skarbnicę 
żydowskiego dramatu, który zamierzamy re- 
ftospektywnym niejako rzutem zademonstro- 
wać naszej publiczności. 

Dramat żydowski jest tylko cząstką litera- 
tury żydowskiej a więc nosi na swem czole 
wszystkie cechy odróżniające żydowską litera 
turę od literatur innych narodów. Czem bo- 
wiem jest żydostwo? Z tysiąca definicji wy- 
bierzmy jedną. Żydostwo jest próbą ujarzmie- 
nia rzeczywistości zapomocą idei, Jako mniej 
szość narodowa żyjąca na pograniczu kultu- 
ry innych ludów musiało żydostwo przede- 
wsżystkiem poznać gruntownie otaczającą rze 
czywistość. Z drugiej jednak strony, jako 
mniejszość apelująca wciąż do sumienia świa- 


ta wykształciło w sobie żydostwo nadzwyczaj, 


ną wprost wrażliwość na zjawiska dojrzewa- 
jące dopiero w podziemiach europejskiej świa 
domości. Literatura żydowska, jako wyraz du 
szy żydowskiej musiała więc z jednej strony 
sianąć twardo na gruncie rzeczywistości, a Z 
drugiej strony oczyma swej tęsknoty objąć 
rodzące się dopiero światy idei. Literatura 
żydowska jest więe realistyczną nawskróś i ro 
mantyczną równocześnie. a ten romantyczny 
realizm, czy też realistyczny romantyzm za- 
decydował o duchowem obliczu żydowskiego 
dramalu. Wsząk utwory ojca naszego teatru 


Goldladena, przepojone są właśnie romantycz 
ną wiarą w wartość słowa, zdolnego do prze 
kształcenia rzeczywistości. Z każdego naiwne- 
go dramatu Goldfadena przebija żywa i gorą 
ca tęsknota, chociaż mamy przed sobą obraz- 
ki zaczerpnięte ż bezporredniej obserwacji 
autora. - 
Czyż nie jest charakterystycznem dla 
współczesnego dramatu żydowskiego, że naj- 
płodniejszy twórca, najwybitniejszy jego przed 
stawiciel Szalom Asz pisze „Motke złodzieja”. 
ów litością współczującego serca owiany dra- 
mat niedoli sieroty. A równocześnie tenże 
sam Asz jest autorem „Zmarłego człowieka”, 
owego dramatu-misterjum w którym śmierć 
nachyla się nad życiem, l:cż ustępuje ze sceny 
wygnana przez „odwieczne żywota prawa” 
Damy więc dramaty poczawszy od Goldfa- 
dena poprzez Gordina, do wielkiego budowni 
czego naszej literatury Pereca. 
Marzeniem naszem jest, by na 
skromnej, prymitywnej, wszelkiego techniczne 
go aparatu pozbawionej scenie, przemówi! do 
was Perec, w swem najzgłębszem żydowskiem 
misterjum „W nocy na siarym rynku“. Ma- 
rzymy też o tem, by naitragiczniejszy wyraz 
duchowej rozterki współczesnego Żyda „Go- 
łem”, Lajwika, znalazł swe sceniczne wciełe. | 


tej ubogiej 


ulicy” Bocheńskiej. . | 

A jeśłi do dramatu przystąpimy curopejskie 
go, lo damy je w ujęcia żydowskiego na świat 
spojrzenia... 


Na marginesie „Poiski'” Agnona 


Nie żaden traktat naukowy, ani rozprawa 
o charakterze politycznym, ale — zbiór le- 
gend. Legendy o „Tańcu śmierci”, o „Uudz'e 
szamesa ze starego bet-midraszu”, o :Wiel- 


kiej bóżnicy“, o „Swihe tory‘ iip. Takie one 
proste, bezpretensjonalne, ciche, a tək ujmu- 
jąco piękne. Kiedy je czytamy, mamy wrażę 
nie, że nie są one dla nas zupelnie nowe. Zda 
je się, że słyszeliśmy już te opowieści, może 
w jakąś długa noc zimową kiedy na dwo- 
rze szalała zawierucha, a przy ciepłem domo 
wem ognisku wsłuchiwaliśmvy się w opowia- 
danie naszej prastarej babuni... 

Może tb te same, a może į nie te same. Ale 
czuć między niemi tak bliskie pokrewieństwo, 
jakby z jednego skarbca były wyjęte. Niby z 
tego samego źródła płyną one ku nam, owia- 


ne dziecinną, jakąś skromnością i naiwnuścią, 


uderzające tą kojącą nuta ludowa, 0 któ. 
ra tak trudno dziś w literaturze. A my cie- 
szymy się szczerze szczęściem tych dzieci, 


które wykradłszy się na chwil: z chederu szyć 
raja po śmielniskach i grzebia w miękkiej zie- 
mi, aż znajdują kilka polamanych dachć- 
wek, potem szczątki dachu, a w końcu dom 
cały — starą bóżnicę. A z całej duszy ubole 
waniy nad ciężkim losem przepięknej narzeczo 
nej, którą pan surowy z pod „chupy” do swo 
jego zawiózł pałacu, by tam zwiędła, jak li- 
Ija, wyjęta z wody. — (dy czylamy te legen 
dy, wracają do nas na chwilę błogie dziecię- 
ce lata — stajemy się dziećmi. I jak dzieci 
wierzymy święcie w każde przeczytane sławo, 

tak nas porywa ten niuewymówiony czar agno- 
nowskiego pióra. 

Czemu nazwał Agnon specjalnie ten zbiór 
swych legend „Polską naprawdę nie 
wiem. Wszak nie tylko w zbiorze tym zawar- 
te, ale wszystkie, dosłownie wszyslkie legen- 
dy Agnona są „polskimi“ legendami. On o- 
powiada zawsze o Polsce, s przeważnie o Ma. 


„e A Z A ŻA WO e: 


łopołsce, o Buczaczu, Tutaj w swoicli rodzin- 
nych stronach nasłuchał się za swej młodości 
tych czarującyh opowiastań chasydzkich, któ- 
re poiem misternie przetworzył w takie arcy 
dzietka, jak: „Młodzi i starzy , „Ludzkie ser- 


| 
nie na tej ubożuchnej żydowskiej scenie przy | 


A I SZTUKA 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA” 


ce, „A krzywe prostem się stanie“, Tutaj 
wżarł się w jego duszę ten ogień chasydzkie- 
go phitlahwut“, ten głęboki sens „simcha szel 


micwa* i te chasydzkie manjery w stylizowa- 
niu kia. tak charakterystyczne dla 
niego. 


I tchnie też „Polska“, jak każdy utwór a= 
na, głęboko wyczutą religijnościa łudową, ma 
luje rzadkie już dziś obrzędy 1 zwyczajne 
specyficznym, jakby specjalnie dia tego celu 
stworzonym językiem, że ważyłhym się na pw 
równanie — Homer! Trzeba mieć gruntowną 
znajomość hebrajskiego języka, znać wszyst- 
kie jego fazy rozwoju, by dostatecznie móc oce 
nić to kłasyczne piękno agnonowskiej prozy. 
Biblijny ton narracyjny z księgi Królów zlewa 
się z pierwiastkami tałmudycznej agady i cha 
sydzkich „opowieści cudownych“ sipurej nifła 
ol. Porównać Agnona z Mendełem? Nie, A- 
gnon, jako stylista jest wszechstronniejszy bar 
dziej skończony, bardziej harmonijny. U nie 
go, jest wszystko tak prymitywne, tak nie- 
winnie proste! — każdy utwór Agnona jest 
eposem w prozie. 

Agnon daje nam wszędzie samego siebie 
W każdą legendę wkłada cząstkę ze swojego 
„ja“, przetyka ją tym swoistym smeętkiem i 
swoistym uśmiechem. który przebija z jego 
zamglonych, głębokich oczu. Smiech A.gnona 
jest śmiechem przez łzy, W humorze jego jest 
tyle cierpienia i tyle litości, że raczej głębokie 
westchnienie wywołać u nas potrafi, niż lekki, 
beztroski śmiech. 

A częścią jego „ja“ jest i „Polska. Nie da 
rzuca ona nic do literackiego oblicza Agnona, 
nie odsłania nam żadnych nowych linij w 
jego twórczości. Jest ona tylko świadectwem 
tego naturalnego przywiązania Agnona da 
kolebki jego dzieciństwa, gdzie przeżył te lata, 
które udegrały dominującą rolę w jego życiu. 
Dusza dzjecka otwartą była dla każdego zja- 
wiska, dla każdego najlżejszego choćby pod- 
szeptu życia i zapisywała je trwałem, niezni- 
szczalnem pismem. Nie zniszczyły go ani Bæ 
lin, ani Palestyna. Agnon stale jeszcze żyje w 
dziecięcej swej atmosferze, w Polsce — w, 
Buczaczu, —H, Pfeffer. 
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JOACHIM BEER. 


Malarz żydowski Marc Chagall 


ma tie współczesnej sztuki rosyjskiej. 


Sztuka współczesna jest uczuciowym wyFażem 
walk i dążeń pokolenia. Gdy wczoraj jeszcze w cza- 
sach wszechwładnefo impresjonizmu, artystom cho- 
dziło głównie o możliwie wierne i do złudzenia rze- 
Czywistość przypominające obrazy, lo dziś, artyści 
przeżywając ogromy zdarzeń wewnetrznych, zmaga- 
ja się w Soble o wyraz swych przeżyć. 

Sztuka współczesna to krzyk oburzenia, burza na- 
miętności, dążenie wzwyż lub zagłębianie wię w taj- 
nie otehłanne, 

Podobnie jak renesans nawiązuje szluka współcz, 
do gotyku. Tylko dziś jest wszystko w tysiączne 
rczbiie i spotęgowane: Spolęgowane i wzinożoue o 
nowe Życie, wielkomiejskie. Stukot maszyn, wichr 
pssów pędzonych, walki klas... niebywałe rewela- 
cyjne odkrycia, radio... wszystko to wytwarza po- 
trzebę nowego wyrazu, formy i nowych idei. W wal- 
ce o Nowy wyraz i oblicze wszelkie dotychczasowe 
prawidła sztuki łamiący ekspresjonizm, posiada 
przecież swe własne reguły. Wytłómaczalny tylko w 
swej genezie, nie jest nim jeśli chodzi o poszczegól- 
ne dzielą w jego duchu Stworzone. Ekspresjonista 
tworzy bowiem z chaosu podświadomości, pędzel 
jego kierowany jest silą uczuć przepełniających je- 
go wnętrze, Dzieło jego lo koryto, w które przelewa 
nadmiar swych uczuć, tworzy je posluszny wewnętrz 
numu nakazowi, potrzebie tworzenia wypływającej | 
nie z rozumu. lecz z głębi duszy. I dłatego, tylko w 
temSam Sposób nalcży palrzeć na jego twory. Sztu- 
ke jego przyjmować w <ichie można tylko duszą i 
sercem, A w kontemplacji należy się kierować inic. 
kiewiczowską dewizą: , Miej serce i patrzaj w Serce", 


Jak szczerze oddają się swej sztuce ekspresjoniści 
rosyjscy niech zaświadczy to, że w żadnym prawie 
kraju nie stoczono tyle i tak gorących walk w z 
nowych kierunków jak właśnie w Rosji. 

Rozwojowi szluki sprzyja tam duże zrozuriienią 
dla niej narodu i rządu, który pojmuje ją obok 
spraw gospodarczych i politycznych jako jeden z 
najważniejszych czynników budowy nowego ma 
stwa. 

Dla uwypuklenia postaci jednego z E 
szych współcześnie malarzy żydowskich podmalu- 
jemy tlo, na którem tak Wyraziście Zarysowała sk 
jego indywidualność. Zaczniemy od W. Tatlina, Ab 
sirakeyjnym jego, wprost ekStrawaganckim proje- 
ktom przeciwstawił się z powodzeniem „Proletkuli*, 
Wychodząc z założenia, że w każdym człowieku drze- 
mią zdolności artystyczne, postawili sobie propaga- 
torzy tego kierunku za cel, artystyczne wykształce« 
nie robotników. Zamiast wyławiać zdolne jednostki 
i te tylko popierać, uczono wszystkich (byleby tylko 
byli robotnikami) malarstwa i rzeźby, W! ten sposób 
zomierzając stworzyć mową erę sztuki (robotniczej) 
popadli w przepastny dyletantyzm, Dziś ratują się 
Skutecznie uprawianiem przemysłu artystycznegoi % 
morza rosyjskiej Sztuki ludowej wyławiają nieje- 
dnokrotnie cenne perly prymitywu. .,Proletkuit" zee 
Szedłszy na lor Sztuki stosowanej powrócił instyn- 
ktownie tam gdzie przynależał i gdzie praca jego 
mogła stać się produktywną. Tailin wprowadził do 
Rosji kierunek „Mechanołaktutać, Sposób ten, „wo* 
da na miyn“ wszystkich  dyletantów. uprawiało 
szczerze kilku rzetelnych artystów, między nimi AP. 


| 


Su. ð 
RR a 


a= pz 


Ghipenko. wiaząc w nim możliwość zdobycia nowych 


walorów lermainych, Wprawdzie Cala praca w tym 
kierunku isła chybione i rychło porzuceno z po- 
wrolem ic rubiecie (obrazy swe tiworzyli z Najroze 
mailszych gałżunków. kamyczków. guzików. starego 
żełaziwa..; lecz ona ewolucje  szluki  waly= 
nęła lu odniuunu crzeżwiajaco i byla w jej nieustan- 
nem wspinaniu sje szCczebłem koniecznym Niezasła- 
zenie zdobył sobie jednak popularność. Ów laniec 
bi: zenski dookola nieśnnertelnej, niezmierzonej głu- 
poty ludzkiej, „Dałaizm” utkany we Francji Taho 
płachia czerwona snobów i oszustów na byka - pu- 
blike. 

W starczy organizm. chorej na poimpresjonizm. 
sziuki, wionął nowe sily i ducha W. Kandinskij, 
Problemy swe, Zawsze abstrakcyjne. rozwiązywal 


jedynie kolorystycznie, z zupełńem wyrzeczeniem Sie 
formy. Swe naichnienia potężne zaklinał w pełnych 
rytmu orkiestrucjach barw i iworzyl o Miewysłówio- 
Gej Sile uczucia syinlonje. 

Jeżeli Kandinskij był kiedyś nowej szluki Zwia- 
siunem to jest nim dzisiaj A. Arhipenko. W poszu- 
kiwaniu czystych ostatecznych form i Syntezy wiecz- 
nego rucha zrywa z wszelkieni zasudami dawnej e- 
atetyki, Konsekwentnie usuwa wszelkie przypadko- 
wości, by znaleść pierwotna linję kształtów, W go- 
rączce tworzenia przelapia rzeczywistość w kształty 
wizyjne, odpowiadujące autonomicznym prawom je- 
Ga indywidualności; przetwarza bezosobowość sprzę 
tów codziennych w radosne, ckslatyczne hymny 
swej duszy. Pragnie dać w swych dziełach coś wię- 
cej niż przemijający urok powierzchownego piękna. 

rozerwać nierozerwalne dziś pojęcia zmysłów 
E zmysłowości i Obudzić uśpiona zdolność rozkoszo- 
wania Się Czysta formą piękna. 

Przewodnią, nielylko dła rosyjskich, lecz i dla 

ogólnoeuropejskich ekspresjonistów jesli sztuka M. 
Chagalla. W strumieniu jego siły Iwórczej znajduje 
mjście burza przeżyć współczesnych. Pasja hezpa- 
niętna i tkłiwość serdeczna. szał i upojenie poła- 
czone z naiwną, dziecięcą prostotą, jakieś wewnę- 
trzne przelęknicnie, trzepolanie serca W uwięzi sira- 
chu okropnego i pelna ufności ucieczka do Boga. 
Zwierzęco bezmyśtna wegctacja głuchych, zapadłych 
wiOSczyzn litewskich przybiera w jego faniazji roz- 
miary jakichś Szalonych. występnych zjaw sabba- 
wów grozą przejanijacych. Wyróżnia i wyclbszymia 
przedmioty nad któremi biz uwagi przechodzi co- 
dzienność, Wsłuchuje się w duszę murów posępnych 
1 obszarpanych chałutów, w smutne melodje zzię- 
kmiętych grajków żydowskich lub w powoiny rytm 
fykotającego zegara. Dzieła Chagalla cmaneja od- 
Kiziedziczony po rodzicach, chasydach.  mistycyzm 
kabaly, otaczający go nimbem jakichś zaświrtowych 
uroków. 
„. Rozpiera ramy zwartości kompozycyjnej, by peł- 
siej oddać rozerwaną psychikę współczesności. Głę- 
boko wnika w serca łudzkie i odzwierciedliwszy je 
we wnęirzit Swej własnej. bogatej psyche, przenosi 
w Świat plastyczny. Dzieł jego nie wolno rozdra- 
bniać i analizować rozumem, Chcac go zrozumieć, 
mależy je odczuć. Poddać się czarowi jego Szluki. 
serce swe nastroić jak rezonator nu dźwięki jego đu- 
£zy wielostruunej i pozwolić Się przenieść do jego 
fbajecznej krainy. , Wer den Ktinstler wiil versteben, 
muss im Künstlers Lande gehen”. 

Obrazu wspólcz. sztuki rosyjskiej. dopełniaja: du- 
ža dla współcz. szluki ros. wartość posiadający A. 
Jawieńskij, choć nadmierną stylizacją osłabiajacy 
she swych zupełnie nielilerackich obrazów. B. Gri- 
gorjew nadający swym pracom specyficzne pięino 
narodowe, nietylko w lomatach, lecz w prowadzeniu 
aji, formie i ogólnym wyrazie. Dalej: A, Leniulow, 
Bnetywidualność dwułicowa; chciałby być ekspresjo- 
wistą lecz nie może się uwolnić od empirycznego na 
Éviat patrzenia; D. Burłjuk i K. Malewicz: lecz pra- 
€e ich wykraczają już poza granice plastyki, Pierw- 
Gzy przeciąża je balastem zugadnień  teoreiyCznych, 
drugi .,supremałysta"*. doprowadza do absurdu ab- 
trakcyjne problemy Kandińskija. Pozaten jeszcze 
cały Szereg młodych nieskrystalizowanych jeszcze 
kierunków, jak np. zwiastujący zachód ekSspresjoni- 
genu w „żóbych i błękiimych słońcach* „Imaginizm”, 
ge znakomitym kubistą i dekoralorem „Habimy“ 
Wakułowem na czele. ,Prymitywizm tekloniczny” z 
Griszczenką i SzewCczenką, lwórcami lego kierunku, 
fkeoryginalnymi jednak, bo naśladoweami Cezanne a 
3 w. in. 


„Dzieje Grzechu" w teatrze 


Wystawienie „Dziejów Grzechu Żeromskiego w 
(Featrze Polskim w Warszawie dalo hasło de energi- 
cznej kampanji i nagonki na zasłużonego i jedynie 
może w Polsce naprawde twórczego inscenizatora 
L. Schillera, P, Nowaczyński grani w artykule 
„Wypędzić Pochonia Z leatra*. Dlaczego teatr nie 
ma być dziedzina olwawią dla wszelkich przejawów 
życia, a więc i dla Dziejów Grzechu* — nad tem 
Nowaczyński nie usiłuje się nawel zaslanowić, 

Do lej sprawy jeszcze wrócimy. Na innem miej- 
scu podajemy wzniunkę o zajściu w .Tealrze Pol. 
Skim’ podczas przedsiawienia „Dziejów Grzechu '. 


„NOWY DZIENNIE” pon'silzlalek 25 X 1928 


JULIUSZ WI Ma wio a LET aa a To eo Tyt ER. 


Cynamon i cykoria 


Panie, czy weżmie mnie Znowu Zu ree. 
Czy znów pójdziemy kupować Cynamon? — 
Pójdę z toba, pójde. jak z śliczną dama; 
Wszystko ło Inło luk strasznie i pianie? 


/reszlą. nie nie pamiętam: 
'[ylko że w wieczór grudniowy i biuły. 
Przyniósł ktoś do nas prawdziwy fortepian 
liam go posławił gdzie wazony słały. 


naprawde już 


f mialem nagle dwie kwilnące Siostry. 
Jedna cała złota i sennie Diału, 

4 drugą chodziłem na spacer pod mosiem, 
Patrzac jak w lśniącej się rzece kapała, 


X mialem leż wówczas małeńki wózek 

T grałem na trabce w Srebrne poranki, 
Zawsze wieczorem przychodził lu Józek, 
Kwiaty przynosił i dzwoniące dzbanki. 


AŻ w pierwsze dopiero zmierzchy wrześniowe, 
Siadały siostry przy oknie w pokoju, 
W smukłe swoje donie wtulały głowę — 
Potłobne bedac do liści powoju. 

s 
ł cicho wtedy zadźwięczał fortepian, i 
Jak echo błyszczącej z mahoniu trumny 
I wchodził pożółkiy nasz lokaj Stefan — 
Tylko że czegoś lak okropnie dumny. 


I wnosił na srebrnej lacy Wieczoru 

Dwa Soczyste grona przesłodkiej Śmierci 
Ojciec i matka WStawali od siołu 

A siostry układnie mówiły: merci. 


A pierwsza jesienna, irwożną godziną 

Gdy wiatr rozmawiał i głośno szeleŚCił, 
Przyszły obydwie — lecz z trzecią dziewczyną — 
— Í zapach cykorji dotąd mnie pieści. 


WYDAWNICTWO SZTYBŁA zasłużone dla liłe- 
rałury hebrajskiej ma podobno wznowić swoją dzia- 
łalność, Dowiadujemy się © tem z „Dawar“, który 
nie podaje, czy Sztybeł rozpocznie pracę w Warsza- 
wie czy w PaleStvnie. Byłoby oczywiście poźądanem 
by działalność Sziybła była przystosowana do ryn- 
ku zbytu książek hebrajskich w Polsce. 

JAKÓB FICHMAN wznawia obecnie wydawnic- 
two pism dla młodzieży pod nagłówkiem „Mołedet". 

PEREC HIRSZBAJN, który zwiedził Afrykę po- 
łudniowa Indje i Japonję przybył do Palestyny. 

25-LECIE ANDRZEJA STRUGA. W tych dniach 
obchodził znakomity pisarz Andrzej Strug 25-lecie 
swej twórczości. W najbliższym dodatku zamieścimy 
sylwetkę Struga. 

W-LECIE FIRMY S. FISCHERA W BERLINIE. 
Znana firma berlińska S Fischer wydala z okazji 
swego 10-lecia bogaty almanach zawierający utwory 
Huuptmana, Wassermana, Dóblina i bardzo wiełu 
innych aulorów. 

TRYLOGJA O MAZEPIE. Znany ukraiński 
Surz Bogdan Lepki wydał trylogję o Mazepie. 

NOWE DZIEŁA FRANCISZKA WERFLA. Na- 
kładean Pawła Zollnaya w Berlinie wyszedł bardzo 
i dramat Franciszka Werffla pt, Paulus un- 
ter den Juden, a obecnie Werffel wydał filozoficzną 
książkę pi. Kryzys ideau, oraz większe opowiada- 
nie pt. „Der Tod des Kłeinbiirgers Piala“. 

NOWA POWIEŚĆ 0 MARSIE, Znany duński pi- 
sarz Sofys Michaclis wydał powieść pt. Okręt nie- 
bieski której tiem jest podróż na Mars i przygody 
tamże. 

AKTORZY PRZECIWKO RECENZENTOWI. W 
Frankfurcie wystąpili aktorzy zbiorowo przeciwko 
referenlowi teatralnemu  frankfurckiego dziennika 

„Der frankfurier Generalanzeiger“ Drowi Ludwiko- 
wi Markusemu. Aktorzy irankfurckiego teatru inter- 
wemjowali — nie w redakcji — tylko u dyrekcji na- 
kładu, żądając odwołania niepożądanego krytyka 
i zastąpicnia go przez inną osobę. Związek frank- 
furekich krytyków teatralnych wystąpił bardzo 0- 
stro przeciwko tej samowoli aktorów, oświadczając 
swoją solidarność z drem Markusem, Gdyby kon- 
flikt nie da? się zalagodzić zamierzają krytycy boj- 
kolować frunkfurckie teatry. 

WYSPA CAPRI DLA WŁOSKICH LITERA- 
TÓW. Mussolini nosi się z zamiarem odstąpić wy- 
spe Capri włoskiej pracującej umysłowo inteligen- 
eji. Tubylcy mają być przeniesieni z tej wyspy a na 
ich miejsce przyjść mają komponiści, pisarze, ma- 
larze i nauczyciele. 

UROCZYSTOŚCI KU CZCI VERDIEGO. W naj- 
bliższych dniach odbedą się w całych Włoszech u- 
roczystości 25-lecia Śmierci wielkiego włoskiego 


pi- 


Nr, Pe a wu gru |! RA S E E u 
kompozytora Verdiego, Miaslo rodzirne Verdiego 
Bussello goriczkowe Czyni przygotowania i upro- 
sito najslawniej zego włoskiego dyrygentu Tostas 
niego do dyrygowania catego szeregu oper Verdie- 


go. Mieto Busselfa zamierza wydawać czasopismo 
pł „Verdi a jaka współpracowników  uproszonQ 
najwybitniejszych włoskich poetów, muzyków i arty- 
słów. 

GOETHEGO „CLAVIGO* JAKO OPERA, Nie 
miecki kompozyłor Maks Ettinger przerobił Goethe» 
go dramal .Clavigo” na operę. Jest to trzeci dramat, 
który Maks ltlinger przemienił w operę, napisał 
bowiem Swego Czasu muzykę do „Judyty“, Hebbla, 
oraz do dramaiu Kaisera pt. Joanna, 


Nadesłane książki i czasopisma 


FRANZ ROSENZWEIG. „Die Schrift und Lue 
ther“ 1926, Lambert Schneider Berlin. Jest to pierw, 
szu książka z sZeregu planowanych wydawnictw w, 
związku z tłómaczeniem Biblji na język nmiemieckġ! 
dokonanem przez Marcina Bubera i Franciszka Ro 
senZweiga. 

„EINE SOZIOLOGIE DES ANTYSEMITISMUS* 
Pcd powyższym tytulem ukazała się w Jud. Verlag 
w Berlinie książka F. Bernsteina z Rotterdamu. 

„HANOAR WEHAAREC* wychodzi raz na dwa 
miesiące pod redakcja dra Eliesera Riegera w Tel 
Awiwie. Zawiera wiele artykulów, dotyczących rus 
chn młodzieży w Pałestynie i poza Palestyna. 

„TUREJ KTUWIM*, organ pisarzy hebrajskich 
w PałeStynic. pod redakcją E. Steinmana zawiera, 
jak zwykle, bardzo wiele cennego materjału z dzie- 
dziny literatury hebrajskiej, Na pierwszy plan wy- 
suwa się artykuł o twórcy „Hatikwy*. Imherze z œ, 
kazji 7Q-letniej rocznicy jego urodzin, wywiad z 
Ch, N. Bialikiem piosnka Szłońskiego i obfita a bar- 
dzo ciekawa kronika Hieracka. 


„ALIM*, Ukazał sie numer pierwszy (drugi rox! 
wydawnictwa) czasopisma literackiego w języku he-. 
brajskim „Alim“, wychodzącego w Warszawie. Nu- 
mer ten poświęcony twórczości Jakóba Kahana za” 
wiera wywiad z Kahanem, omówienie jego twórczo- 
ści pióra Daniszewskiego, liczne szkice, opowiadania 
i wiersze. W numerze tym zamieszcza Kahan wyją- 
tek ze swego dramatu pt. „Wysłannik“. Adres reda- 
kcji Alim Warszawa, Karmelicka 11. 


DR. IGNACY WYGARD. Uwagi o lotnictwie ko» 
e aj jnem, Warszawa 1926, 


Bienywia ało Ta Matop. wiązka 
Taw. Opieki nad sierotami żydowykiewi 


Z powodu iicznych świąt żydowskich, rozpoczęcia: 
nowego roku Szkolnego i panującej powszechnie 
Szkarlaiyny, wstrzymanem zostało chwilowo Ożywie 
ne tempo pracy Zach, Małop. Związku Tow. Opieki 
nad Sierotami żydowsSkiemi. Urządzono tylko w Cas; 
łym okręgu we wszystkich domach modlitwy, z oka-j 
zji tzw.*„Kares"”, zbiórki, które mater jalnie wypa- 
dły wprawdzie słabo, ale moralnie miały wiełkie zną 
czenie dla Wytwarzającej się Psychołogji samope- 
mocowej także odnośnie do akcji opieki Ssierocej. Aj 
toli już po Świętach rozpoczęto wzmożoną działal- 
neśŚć. 

Przedewszystkiem odwiedzono cały 
szych placówek, częściowo zaniedbanych, a nawet 
upadłych, I tak bawili delegaci Związku, pp. Dr, 
Leser i Feniger, 29. 9. br. w zaniedbanym Rzeszo- 
wie, gdzie dali dyrektywy podstawy i impuls do 
zupełnej reorganizacji i sanacji przedmiotowej i per- 
Sonalnej, Oraz do konsolidacji rozSzczepionych nie* 
potrzebnie na dwie inSlytucje Sieroce sił, — 3/10 w 
dobrze pracującej Kolbuszowej, która ma się zająć 
zbadaniem możliwości reaktywowania akcji sierocej 
w pobliskim Majdanie i Raniżowie, — 6/10 w wy 
uędzniałej ekonomicznie Dukli, wymagającej odmło- 
dzenia sił pracujących i energiozniejszej pracy, — 
10/10 we wzorowo i skutecznie prosperującym Ula- 
nowie, — 14/10 w Wojniczu i Brzesku gdzie akcja 
samopomocowa Znaczne Zrobiła postępy, — 17/10 w 
zlikwidowanym swego czasu Grybowie, który od ns- 
wa reaktywowano i Zreorganizowano i %8/10 ucze- 
siniczyki w konstytuującem walnem zgromadzeniu 
nowego Tow. Opieki Sierocej w Dębicy. 

Da 19/10 br. bawili prezes Związku p. Dr. Stein- 
berg i Sekretarz generalny p. Dr. Leser w Warsza- 
wie, gdzie odbyli dłuższą ważną konferencję z kie- 
rownikami Centralnego Związku na Polskę, omówili 
szereg aktualnych problemów i zadań, uzgodnili 
Wzajemne Stanowiska i Sharmonizowali wytyczne 
pracy na przyszłość, 

Na 26/10 i 27/10 br. awizowane Są inspekcje w 
kiepsko pracujących Wieliczce i Bochni, Celem oży= 
wienia tamtejszych Komitetów. 

Cały szereg Miast zgłosił materjał Sierocy, wyma. 
gający opieki, z prośbą o reaktywowanie Komitetów. 
Toteż dn. 24/10 odwiedzą delegaci Związku Mielec, 
a następnie w listopadzie br. miejscowości Limauo” 


Szereg dal- 


"” 


w 


„NOWY DZIENNIK" poniedzialek 25 X 1920 
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wa. Pilzno. Trzebinia. Łańcut. Przeclaw, Majdan 
Raniżów. Wismcz Tarnobrzeg. Sedziszów. Ropczy- 
e. Krosno. Oświecim Kołwace std. 


Że praca ostatnich nuesięcy była wydajną <łowo- 
dzy nastepujące lakta: Cyfra wkładek czlonkow- 
skich w Tow, Opieki Siecrocej we wszystkich prawie 
Bmiasiuch się podniosła, Jest lo dowodem energicz- 
Bicjszej pracy Komitetów Lokalnych. Poczucie i zro- 
m.mienie dla zbudowania podsław | saMopośnocy 
wzroslo. Zach. Małop. Zwiazek miał V5 br, pod o- 
pieką 512 sieról obcenie 812 sierót. Liczba usami- 
dzielnionyćh sierot od 1921 r. wynosi 135. Obecnie 
W zawoduch pracuje przesZzjo 200 nierót, Praca oko- 
bo bursy Centralnej w Krakowie idzie w przyspie- 
mzcnem tempie naprzód i będzie mogła choćby czę- 
Śściowo załatwić aktualny problem Wykstałcenia Za- 
wodowega dorasiających wychowanków z Krakowa 
A prowinćji, Reaktywowatie zlikwidowanych Swe- 
go czasu placówek opieki sierocej i zakładanie no- 
wych postępuje systematycznie i ewolucyjnie, bez u- 
szczerbku dla istniejących punklów. które się sunuje 
i ożywia. Związek dba też o wythowanie umysłowe 
dzieci i wszezał obecnie aukcję tclem dokładnego 
kontrolowaniu Postępów nauki dzieci szkołach 
À pomocy pozaszkelnej, W loku jesi również akcja 
odzieżowa na zimę, ukcja dla dostarczenia narzedzi 
pracy dla mogacych już produkować sieról i wielka 
akcja subwencyjna o uzyskanie stałej zapomogi dla 
wszystkich Towarzysiw Opieki Sierocej oñ wszysl- 
kich władz komunainych i rządowych, oraz gmin 
Żydowskich. Fakla powyższe mówią samme za Siebie. 

W dniach 31/10 i 1/11 br, odbędą się we Lwowie 
konferencje reprezenianiów Związków  wschodnio- 
małopolskiego i zachodnio-małopolskiego przy współ 
udziale dyrektorów Centrali warszawskiej w spra- 


w 


Wie ostatecznego zredagowania Słalutu Związku Cen, 


iralnego na Polskę, porozumienia się to do definity- 
wnego uslalenia granie teryłorjalnych sąsiadujących 
Związków lwowskiego ı krakowskiego, oraz omó- 
wienia spraw. mających być przedmiotem obrad 
Plenurnego Posiedzenin Centralnej FEgzekutywy w 
(Warszawie w dniu 14 11 br, 

Zachodnio- Malopolski Związek przygotowuje zwo 
danie wielkiej Informacyjnej i propagandowej ken- 
ferencji na mieSiąc stylzeń 1927 r. do Krakowa (ró- 
wnocześnic odbędzie się Walne Zebranie Związku 
Zach. Mułop.), przy współudziale delegalów repre- 
zentaniów i gości z całej zachodniej Małopolski. 
reprezentantów Centrali warszawskiej i innych Źwią 
zków okręgowych, wybitnych działaczy i referen- 
tów opieki społecznej. Oraz reprezentantów gmin 
Żydowskich, władz komunalnych. połilyczńych, in. 
stytycyj opieki społecznej i prasy. h 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada 


Drmed.Ch. Weiss 


w Tarnowie, Nowy Świat 1 


wykonuje chemiczne i mikroskopowe 
analizy moczu, kału, plwocin, krwi 
i zawartości żołądkowej. 


Adwokat Dr ALEKSANDER BLANKSTEIN 


otworzył kancalarję adwokacką 
w Krakowie, przy ul. Dietla L. 60. Tel. 1285. 


z z: = e 
Dr Zygfryd Schwarz 
b, sekundarjusz szpitala św. Łazarza 
przeprowadzi? się 
ma ul. Zieloną 11, I. p. Tel. tymcz. 2491 


i ordynuje w chorobach wewnetrznych 
od godziny 3—5 popol. 


LEKARSTWO DOMOWE 


Katar, chrypkę, zaflegmienie ból gardła i choroby 


dd 
organów oddechowych le- „GLACIAL“ 


czą znakomicie cukierki 

Spróbujcie a przekonacie się o dobroci tych cukierków 
Przęedslawicielstwo: 

JOZEF SCHWARZ, Kraków, Krakowska L. 6. 


KABARET „OTY“ 


sł. Gertrudy 28 Tet. 328, (wejście od plani 
Nowy program. Codziennie przedstawienie 


"l godziny 9 wieczór — Wstęp walny 
LAEVERSS is 
TA 
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Sprawy żydowskie 


z 


w Lidze Narodów 


Wspóijpraca Zydów amerykańskich. — Urzędnik dla spraw mniejszości 
żydowskiej przy Lidze Narodów 


Londyn. (ŻAT) Na ostałniem posiedzeniu 
„Jewish Board uf Deputes" (Rada delegatów 
żydów angielskich). które się odbylo pod prze 
wodnicliwem p. D'Awigdora Gołdschmidia, p. 
Lucien Wolt złożył sprawozdanie o działalno- 
ści „Joint Foreigh Cominiitce (Komitet dla 
spraw zagranicznych) i stwierdził. że zapew- 
niona została wspólpraca tego komitetu z 
kongresem  żydowsko-umerykańskim. Fakt 
lej współpracy należy powitać, Należy pamię 
tać, że Slany Zjednoczone nie brały dotych- 
czas udziału w żadnych rokowaniach. dotyczą 
cych praw mniejszości. 

Aczkolwiek Żydzi amerykańscy nie brali u- 
działu w traktacie berlińskim, który stał się 
podstawą wszystkich umów mniejszościowych 
jednak podczas prześladowań żydów rumuń- 
skich Żydzi amerykańscy poparli gorąco wy- 
siłki w obronie prześla4 wanych. 


URZĘDNIK DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI 
ZYDOWEKRIEJ. 

P. Lucien Wolff po'niormował dalej, że 
w wydziale mniejszościowym Ligi Narodów, 
zaangażowany został sperjainy urzędnik, ce- 
Jem zbierania informacyj o sytuacji mniejszo 
ści żydowskiej w tych krajach. które podpisa 
ły traktat o mniejszościach. Praca żydowska 
w Genewie ześrodkowaja się dokoła następują 
cych spraw: stanowisko Żydów w sprawie re 
organizacji Rady, sprawy obywatelstwa Ży- 
dów, szczególnie w Rurnvnji. Nedza Żydów 
w Polsce, numerus clausus na Węgrzech sta 
nowisko żydów na wypadek zawarcia umowy 
mniejszościowej, reforma kalendarza. opieka 
nad emigrantam i bezdomnymi. Wszystkie 
te sprawy były omawiane z kierowniczemi o- 
sobisiościami sekrelarjatu Ligi oraz z przedsta 
wicielami odpowiednich zainteresowanych 
państw. W niektórych sprawach osiągnięto 
konkretne rezultaty. P. l.ucicn Wolff przedło 


—— 


Kampanja palestyśska w Ameryte 


dla zebrania 7 I pół miij. dolarów 


New Jork, (ŻAT) Na przewodniczącego ko- 
mitetu kampanji palestynskiej w Ameryce o 
brano jednogłośnie, jedną z kierowniczych oso 
bistości żydostwa amerykańskiego sędziego 
Williama Louisa z Filadelfji. Prezesem hono 
rowym jest dr. Stephen Wise. bozatem nale. 
ża do komitetu sędzia Juljan Mack rabin 
Lilienthal oraz wiele innych wybitnych oso 
bisłości. Komilet postawił sobie za cel zebra- 
nie 7 i pół miljona doiarów na rzecz instylu- 
cyj palestyńskich. 


Stracenie żydowskiego posła 
do parlamentu perskiego 


Bagdad, (ŻAT). Wielkie podniecenie wśród żydo- 
stwa w Persji i Mezopotamji wywołało siracenie 
żydowskiego posła na sejm perski Havma. skazane- 
go na karę Śmierci za rzekomy udział w spisku 
przeciwko szachowi perskiemu, Jeszcze 4 wybitnych 
Żydów znajduje się w więzieniu į oczekuje egzekucji 

Sjonisci hagdadcy wysłali telegram do egzekuty- 
wy sjonistycznej w Londynie z prośbą o nalychmia- 
siową inlerwencję na rzecz skazańców, Haym byi 
czynnym dzialac.em żydow kim i wicłokrołnie inler- 
wenjował w sprawie prześladowań Żydów perskich, 
Byl on również członkiem Organizacji sjonisiyczuej. 
Żydzi perscy są przekonani. że stracony Haym oraz 
inni skazami Żydzi są Całkowicie niewinni, lecz 
rząd perski ią drogą pragnie pozhyć sie newygo- 


dnych dlań ludzi którzy  proleStowali przeciwko 
krzywdom. wyrządzanym Żydom. 
ogo 
LICZBA ŻYDÓW w rosyjskiej partji komunisty- 
cznej wynosiła z poczatkiem roku 1920 — 37.000. 


Stanowią oni 3.6 procent wszystkich członków jar- 
tji. Na 1000 nieżydowskich mieszkańców miejskich 
na Ukrainie przypada 29 komunistów , na 1010 mie- 

uiwów Żydów przypada 9 komunistów. MWic- 
hszość komunistów żydowskich peówięca Sie pracy | 
ogCln»" partyjnej i nie ma *lycznpści ze spruwalni | 


————0 0— 


żył sekrelarjatowi Ligi wniosek, w myśl które 
go należy przedstawić czlonkom zrceorganizo- 
wanej Rady konieczność urzeczywisinienia bra 
kiatów mniejszościowyca przez pańsiwa, które 
traktaty mniejszościowe podpisały oraz zcbo- 
wiązać członków rady do ich zrealizowania. 
Miała być powzięla uchwala, że państwo Któ 
re nie dotrzymuje zobowiązań, zawartych w 
traktacie o mniejszościach, nie maże być 
członkiem Rady Ligi. Na osłalniej sesji powyż 
sze wnioski nie zosłaiy jednakże uchwalone, 
ale będą one przedłożone na najbliższem po- 
siedzeniu rady į najpewniej bedą przyjęte. 
Naogół sprawa mniejsześci w przeważnej czę- 
ści krajów europejskich pozostawia wiele do 
życzenia. 7 lat już upłynęło od chwili zawarcia 
traktatów mniejszościowych. a jednak stki ty 
sięcy ludzi nie ma jeszeżće przynależności pań 
siwowej. Sprawa tą Liga Narodów żywo się 
zajmuje. Ostatnie informacje stwierdzają, że 
na samej Bukowinie 15.600 Żydów nie ma 
przynależności państwowej. Sprawy 


ruiny gospodarczej żydów polskich 


i rumuńskich omawiano z minisiromi spraw 
zagranicznych tych krajów. Polski minister 
spraw zagranicznych p. Zaleski przyrzekł p. 
Lucienowi Wołffowi że użyje swego wpływu 
w kierunku ulżenia Joli żydów w Polsce. ŻW 
dzi polscy uskarżają się szczególnie na utrud- 
nienie w uzyskaniu obywaiełstwa na kresach 
na wydawanie emigrantom nieważnych pa- 
szportów, oraz na islnicnie fakivcznego, acz. 
kolwiek nie formalnego numerus clausus na 
wyższych uczelniach, Konterowano też z kiero 
wnik'em delegacji rumuńskiej przy Lidze Na- 
rodów p. Titulescu oraz z rumuńskim mini. 
sirem spraw  zagranirznych p.  Mililineu, 
„Joint Foreign Committee" przedłoży wkrótce 
plan polepszenia sytacji Żydów w Rumunji w. 
związku z ustawą o obywatelsiwie. 


Żydowskiefni, Jewsekcja stanowi małą grupę, skła- 
dajaca się z 20060 ludzi. 

Daty te czerpiemy ze Statyslyki sekcji Żżydowskies 
go instytutu naukowego w Berlinie. 

ZJEDNOCZENIE ZIOMKOSTW ŻYDOWSKICH 
W AMERYCE. Prezydenci wszystkich grup żydow- 
skich w Ameryce wypowiedzieli się za utworzeniem 
zjednoczenia dawnych Żydowskich grup emigracyj- 
nych. Wkrótce ma się cdbyć konferencja zarządu 
tych grup, 

W BUDAPESZCIE doszło na wydziale prawnym 
i filozoficznym uniwcrsylełu dy ekscesów. skierowa= 
nych przeciwko słuchaczom Żydom. Włladze nie 
inierwenjowajły. 

RRYFYCZNA SYWUACJA SZKOLNICTWA ŻY 
DOWSKIEGO W KONSTANTYNOPOLU, Z po- 
wodu braku funduszów liczne Szkoły żydowskie w 
Konstantynopolu nie żostaly oiwarle, Przeszło 2000 
dzieci Żydowskich pozosiuło bez opieki i pozbawio- 
ne jesl nauki, 

WZROST WPŁYWÓW KEREN HAJESSODG 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH, P., Morris Ro- 
ihenberg podal do wiadomości, że wpływy Kerem 
Hajessadu w Ameryce za rok ubiegły który zamknie 
ty został z daucm A) września wynoszą 1.50:000 
doiarów, Suma la jesi o 250,000 dolarów większa niż 
wpływy w roku poprzednim, 

11.000 MIESZKAŃCÓW PALESTYNY OPODAT 
KOWALO SIĘ NA RZECZ KEREN HAJESSOD, 
W ubiegłym roku opodsikowało się w Palestynie na 
rzecz Keren Haajessod przeszlo 11.000 osób. Z su- 
my 15,000 funtów, klóra miała być zebrana w cig- 
gu ubiegłego roku. wpłynęła dotychczas 12.000 pod- 
Czas gdy w roku poprzednim wpłynęło tylko 10.000. 
Na rzecz obydwu funduszów odbudowy Palestyny 
Keren Kajenwih* oraz „Keren Iajossod" żydostwo 
Putestyńskie ofiarowało 20.009 funtów. 

DAR Z NIEMIEK DLA SZKOLY TECHNICZ- 
NEJ W HAJFIE. Niemieccy sympatycy hebrajskiej 
Szkoły technicznej w Chajfie w dalszym ciągu zao- 
patruja tę Szkołę We wszelkie niczbędne molerjały 
i maszyny, OSlatnio szkoła otrzymała od „Allgemei- 
ne Flektricitii Gesellschaft” w Berlinie wszystkie 
Części Składowe moiorvu vlekirycznego dla pracowsi 
fizycznej i chemicznej P. Strauss z Kolenji nadesłał 
nowoę:cena maszynę dla wydziału słusarskiego przy 
szkole technicznej. + P 
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Dział gospodarczy 


Ce rząd uważa za najważniejsze 
w memorjale Kemmerera? 


Memorjał prof, Kemtmerera jest na razie 
„przedmiotem obrad sfer rządówyc sh“ a SZC- 
Toka publiczność dowiedzieć się może o jego 
treści lylko drogą okólną, bo urzędowo nie 
dolychczas o tym memorjale nie ogloszono... 
z wyjąłkiem jednego jego zdania. mianowicie 
że „wydalki państwowc określają wysokość 
dochodów państwowych“. Widocznie tę opi- 
nję prol. Kemmerera uważa rząd za najważ- 
niejszą, skoro ją właśnie wybrał z ogromnego 
imaterjalu, zebranego przez misję amerykań- 
ską by zaspokoić ciekawość publiczności. 

Rząd nie omieszkał przy tej sposobności się 
pochwalić że wbrew zdaniu Kemmerera, do- 
radzającego waloryzację podatków, zadowala 
sie un lyvlko 10.procentowym dodatkiem już 
uchwałonyin przez Sejm. 


łaki cel miał manifest finansistów! 


Dookoła manifestu finavsislów 16 panstw 
świata zawrzału już gorąca polemika w pra- 
sie. Najciekawsze jesl, że caly szereg ludzi pod | 
pisanych pod tym manifestem nprawiedłiwia 
się z położenia swego podpisu. tak jak gdvby 
inicjatorzy manifesiu nadużyiji ich zaufania. 
A przecież jedynie słusznem jest zdanie o 
tym manifeście h. ministra Gliwica. 

„Autorem manifestu chodziło bez wątpienia 
przedewszystkiem o wytworzenłe pewnej a- 
tmosiery, która umożliwiłaby porozumienie 
międzynarodowe". 

Prasa reakcyjna pomimo to jednak będzie 
dalej szerzyć legendy o inspirowaniu tego ma 
nitesiu przez intrygantów niemieckich czy ży 
dowskich, czyhających na niezawisłość ekono 
miezną Polski... 

Nie dziwi nas też że „Lewiatan* w odezwie 
swej zarzuca manifestowi, iż „hasło wolnej 
wymiany jest hasłem iendancyjnem, z poza 
Którego wygladają .przejrzyście cele politycz- 

Cóżby bowiem zrobił ,Lewłatan", wy- 
hodowany w oranżeryjnej temperaturze wyso 
kich ceł, gdyby mu odebrano te protezy i ka- 
zano stanąć na własnych nogach? 


zale p. ministra rolnictwa 


Nowy minister rolnictwa p. Niezabytowski 
wziął się energicznie do obrony interesów Tol- 


nictwa. Pisze on w „Prądzje” (miesięczniku 
katolicko-społecznym): 
„Polityka antyagrarna była najważniejszą 


przyczyną kryzysu ekonomicznego w Polsce... 
Produkcja rolniczo-leśna wartości 7; trzy 
czwarte miljarda złotych była w 1925 r. w 
Polsce obciążona trzema i pól miljardami 
wszelkich danin, tj. około 45 procent". 

Ciekawe to obliczenie, skoro wszyslkie do- 
chody państwowe nie wynosiły w r. 1925 
dwóch miljardów zł. a razem z komunalnemi 
i świadczeniami społecznemi trzech miliar- 
dów zł. Skąd więc p. Niczabytowski wziął tę 
cyfrę 3 i pół miljarda zł. jako daninę samej 
własności rolniczo-leśnej? 

Przyznajemy chętnie, że rolniclwo dotknię- 
te jest również” bardzo dotkliwie ogólnym kry 
zysem ekonomicznym, ale _ uskarżanie się na | 


Wesoły kącik 


ENFANT TERRIBLE 

Ciotka Rozalja siedzi przy łortepjanie i Śpiewa: 
„Ach gdybym ptaszkien była..." 

Mały Józio: Jesteś już plaszkient, cieciu! 

Ciocia Rozalja: Dlaczego moje dziecko? 

Józio: Bo styszałem. 
działa de tatusia, Twoja siostra Rozalja już na 
dobre się u nas zagnieździła!* 

BEZ NIEGO, CZY Z NIM 

Córka: Wiesz, mano, pragnęłabym mieć męża. 
bez którego nie moglabym Żyć. 

Matka: Ja ci radzę, moje dziecko, bądź szczęśli- 


jak mania wczoraj powie- 


specjalnie ciężkie  opadaikowanie rolnictwa 
zakrawa na humorysiykę, 

Warto zaznaczyć, że jako na pioniera no- 
wych metod w rołnictwie powolute się p. Nie 
zabyłowski na... Lóssowa w pew. gnieźnień- 
skim, który przy siewie 20 do 25 kg żyła na 
hektar w odstępach 30 ctm, sprząta 45 do 50 
celn. metr,“ 


o$1——— 
ZMIANY TARYFY KOLEJOWEJ  zarządzone 
| zostały przez Min, Komunikacji z ważnością od 


1ŁNEb r. Odnoszą się one do buraków cukrowych, 
oirąb zbożowych, pszenicy. żyta, węgla itd. 

W SPRAWIE PROJEKTU USTAWY © GODZI- 
NACH PRACY W HANDLU. Wobec tego, że pro- 
jekt rządowy uslawy o godzinach w handlu wpro- 
wadza bardzo ważna zmianę w stosunku do norm 
dotychczas obowiązujących, Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Spełecznej przesłało Izbom handlowym i in- 
nym instytucjom gospodarczym projekt ten do zao- 
p:'njowania. Przedstawiciele małopolskich sfer han- 
dicwych domagają się między innemi' unorinowa- 
nia czasu pracy dla całego działu spożywczego z za- 
liczeniem sklepów Winno-kolonjalnych do tego dzia- 
łu oraz wycliminowania zakładów fryzjerskich i £o- 
togralicznych z pod przepisów projektowanej usta- 
wy, gdyż przemysły te nie maga być zaliczone do 
dzialu handlowego, a tylko do rzemieślniczego. Pro- 
jekt rządowy wprowadza 12 godzin pracy w skle- 
pech spożywczych. 

W SPRAWIE UDZIAŁU POLSKI W KONGRE- 
SIE MIĘDZYNARODOWYM MACZNYM. Jak wia 
demo, w Pradze Czeskiej projektowane jest zwoła- 
nie jeszcze w roki bieżącym kongresu międzynaro- 
dcwego dla zbadania produkcji mąki i chleba. Wo- 
bec lego Że zagadnienie to posiadą wielką wagę ró. 
wnież dla Polski, sfery zainteresowane zwróciły się 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, wskazując na 
celowość udziału Polski w wymienionym kongresie. 


O TERMINY PŁATNOSCI NIEKTÓRYCH PG 
DATKÓW 1 DANIN. Do Ministerstwa Skarbu wpły- 
nęły memorjaly zainteresowanych sfer gospodarczych 
w Sprawie rozłożenia Niektórych podatków i danin, 
Między innemi memorjał wskazuje na konieczność 
rozłcżenia płatności resziy kontyngeniu podatku ma- 
jątkowego na rzy następujące lata: 1926, 1927 i 
1928, 

0 SWIADECTWA PRZEMYSLOWE DLA KO- 
MIWGJAŻERÓW. Na skuiek interwencji Szeregu 
firm handlowych. władze podatkowe -I instancji o- 
trzymały wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu, że pomo- 
cnicy handlowi, którzy zajęci są lylko w jednej fir- 
mie ze stałą placą i objeżdżający Państwo, cełem 
Sprzedaży towarów imieniem swej firmy nie są zo- 
bowiązani do wykupywania Świade0tw  przemysło- 
wych, przewidzianych dla komiwojażerów. 

W SPRAWIE WŁASNOŚCI OBYWATELI ZA- 
GRANICZNYCH W NIEMCZECH. Według suma- 
rycznego obliczemia ze źródeł niemieckich, z Nie- 
miec odpływa rocznie zagranicę suma równająca Się 
Około 50 miljonów zlotych, stanowiąca Czynsz ko- 
morniany w domach, które są własnością obywaie- 
li zagranicznych. Jak wiadomo: olbrzymi procent 
domów został zakupiony w Niemczech przez oby- 
wateli zagranicznych w okresie inflacji., Z tego 
względu w rządowych sferach niemieckich istnieje 
projekt zniesienia podatku od przyrostu wartości do 
mów (Wertzuwachsteuer), W ten sposób rząd nie- 
miecki pragnie przyspieszyć wykup domów z rąk 
cudzoziemców. którzy obecnie niechętnie doiny sprze 
dają, gdyż muszą płacić około 30 proc. przyrosiu 
wartości. Skarb coprawda traci poważnie na wy- 
zbywaniu się sumy podatków tych lecz częściowo 
pokrywa te straty opłalami z akłów sprzedaży i za- 
trzymywaniem w kraju znacznych Sum. na które 
składu się czynsz komorniany. 

R. = Dm o A SPOR oi 
jeśli znajdziesz takiego, z którym moglabyś 


Z DZIENNIKA JADZI 

D, 4-go sierpnia. Mamy dziś piękną pogodę Pa- 
rowiec Hel, na którym odbywamy podróż, jest pize- 
śliczny ale stokroć piękniejszy jest kapitan. 

D. 4-go Sierpnia w południe. Kapitan jest zachwy- 
cający. Rozmawiał ze mną i Szepnął mi do ucha: 
Jeśli nie da mi pani w ciągu pół godziny Całusa 
zalopię Cały statek wraz z załogą! 

D. 4-go Sierpnia (w pół godziny później). Urn- 
towałum Życie tęzystu ludziom, Ach, jakże io przy- 
jeimnie. 


RA 


| HYGEA PERLE“ 


CZERWOKE WING 


pra MIEDOGKRWISTYCH 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Z kraju. 


AWANTURY Z POWODU WYSTAWIENIA 
„DZIEJÓW GRZEJU* W TEAaFRŽE. Z Warsza 
wy donoszą: przedstawienia Zes 
w teatrze polskim kile 
wszcząć demońsirację wi 
chwili, gdy na scenic loczył się djalog pomiędzy Pos 
chronicin i Ewą. Na scenę rzucono kilkanaście jaj 
i usilowano przerwać przedstawienie, Policja usu* 


Onegdaj podczas 


tomskiego „Dzieje Grzechu” 


ku wyrostków usiłowalo 


słu demonsiruntów, poczem przedstawienie nora 
malnie się odbyło, 
TRĄBA POWIETRZNA, Przez Świr w Wileńs 


Skiem przeszła w tych dniach o godz. drugiej w no- 
cy przy Zupełnie pogodnem ; gwiaździstem niebie 
trąba powietrzna, Nicbo naraz zasłoniło się ciemną 
chmurą z ustawicznemi błyskawicami, Potęźnej wie 
churze towarzyszyły zjawiska atmosferyczne, Wysos 
kie snopy Światła magnetycznego blado- żółławeg> 
wspaniały przedstawiały widok na zachodniej czę+ 
ŚCI nieba. Skutki trąby powietrznej w całej okolicy 
są siraszne. Burza pozrywała dachy, powywracała 
drzewa, 2 korzeniami, poniszczyła 
Slogi i sterty, połamała ogrodzenia i płoty u do- 
mów. Wypadków z ludźmi nie było. 

WYKRYCIE FABRYKI FALSZYWYCH BAN- 
KNO'TÓW. Onegdaj wykryto w Łodzi w mieszkaniu 
niejakicgo Mruta fubrykę fałszywych pieniędzy. W. 
związku z lem areszlowano 5 osób, u których zna- 


wyrywając je 


lesiono większe Sumy fałszywych 5-ciozłołówek, 

STRASZNY WYPADEK, We wsi Kamieniec pod 
PŁaskiem zdarzył się Straszny wypadek. Marja Ja- 
kubowska, córka jednego z gcspedarzy, thciała z do 
lu glinianego wykopać trochę gliny dla domowego 
użytku. W trakcie kopania osunęła się warstwa glie 
ny i zasypała dół wraz z Jakóbowską. Kiedy po kil- 
ku godzinach rodzice udali się na poszukiwanie ż 
wpadli na myśl odkopania dołu — ujrzeli tam mars 
twe ciało swojej córki, 


Z sali sącowel. 


STRZELAJĄCA ESKORTA 

Dnia 5 listopada ub. r. konwojewała na ulicy w 
Katowicach eskorta złożona z Czterech Żołnierzy 
slarszego szeregowca 73 pułku piech. Feliksa Kie- 
rasa. Gdy tenże wyrwaszy się z rąk żołnierzy, zdo- 
łał załedwo kilka kroków postąpić, komendant eskor 
ly Henryk Abol, kapral 73 pułku piechoty wezwał 
trzykrotnie słowem „stój“ Kierasa, a gdy ten stas 
nął i odwróicł się twarzą do konwojentów, Abel 
zmierzył do niego z karabinu i strzelił, raniąc Kic» 
rasa w rękę i prawy bok, Strzał ten wywołał po- 
ploch wśród przechodniów na ulicy, Kieras wów- 
Czas znieważył czynnie komendanta eskorty Abla. 
Na skuiek powyższego zajścia prokuratura Wojsko= 
wa oskarżyła komendanta eskorty Abla o wyst 
z par, 149 kodeksu wojskowego, Kierasa zaś o wyst, 
czynnego targnięcia Się na SWego przełożonego z pat 
97 kkw. 

Na rozprawie która odbyła się wczoraj w wojsko= 
wym sądzie okręgowym oskarżony Abel tłumaczył 
się obawą ucieczki Kierasa i odpowiedzialnością za 
jego zbiegnięcie, oskarżony Kieras natomiast nic 
przynał się do winy, twierdząc, że w Czasie eskor= 
towania go był pijanym i zajścia nie pamięta. 

Na podstawie zeznań Świadków. którzy polwiefe 
dzili, żę Iieras znajdował się wówczas w stanie 
zupełnego opilstv'a. trybunał zasądził Abla na osm 
tygodni więzienia (bronił adw. Dr Birnbaum), Kic- 
rasa zaś uwolnił od winy i kary (bronił adw. De 
Leopold Suesset). Rozprawie przewodniczył pułk. 


Dr Kappel, oskarżał prokurator kap. Roch. 


Rok założenia 1857, Rok założenia 1857. 


W. BRUMMER 


Zakład krawiecki 
Kraków, ulica Grodzka L. 38 


otworzył dział damski 


pod kierownictwem fachowych sił zagr. 
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Dziś odczyt p. L. jaffego 
Dzis, w niedzielę odbędzie się w sali kina 
„Warszawa“ odczyt naczelnego dyrektora 
„Keren Hajessod" p. Jaffegv n. t. „Dola i nie 
Aola palestyńska”. Odczyt wywołał ze wzglę- 
du na osobę prelegenta znaczne zainteresowa- 
nie. Zagajenie wygłosi pos. Dr. 'Fhon. 
Początek o godz, 11 przedpoł. 


Nowa platówka hebrajska w Krakowie 


Otwarcie hebrajskich kursów pedagogicz- 
nych ze współudziałem p. posła Dr. Thona na 
stapi w niedzielę, dnia 24 bm. o godzinie 6 

udniu w sali slow. „Przedświt-Hasza- 
char“ Stradom 15. 


Sady krakowskie przetiażene pracą! 


Dochodzą nas skargi na slosunki, panujące 
w sądzie powiatowym cywilnym przy ul. Ja- 
na. Setki spraw sądowych pozosiaje niezała- 
twionych, gdyż dwóch sędziów zachorowało, 
a w ich miejsce mimo kilkumiesięcznej cho- 
roby nie ustanowiono innych sędziów. Każdą 
sprawę przydzielona do oddziałów tychże cho 
rych sędziów odracza się z urzędu poto, aby 
odleżała się na biurku chorego sędziego przez 
kilka miesięcy. Inni sędziowie nie mogą tych 
spraw załatwić, bo są tak zawaleni sprawami, 
że przez kilka dni w tygodniu odbywają roz- 


prawy, a wyroki muszą wyrabiać w domu 
poza godzinami urzędowania. 
sądzie powiatowym karnym sędziowie 


odbywają po 50 rozpraw dziennie! fo samo 
niemał w sądzie apelacyjnym karnym! 

Wszelkie żądania naczelników tychże są- 
dów napotykają podobno na opór ze strony 
sadu apelacyjnego, który widocznie uważa sy 
stem oszczędnościowy za ważniejszy od nor- 
mmalnego wymiaru sprawiedliwości! 

Ministerstwo sprawiedliwości powinno wglą 
dnąć w stosunki krakowskie į przekonać się 
w jak ciężkich warunkach znajduje się nasze 
sądownictwo i jak przykrym jest los sędziów 
zwłaszcza niższych instancyj. Tosamo dotyczy 
praowników kancelaryjnych i wożnych sądo- 
wych, przeciążonych pracą wskutek anormal- 
mych stosunków. 


Siae bezrobocia na terenie wajew. krakowskiego 


| Według wykazów z dnia 16 bm. stan bezro- 
ZE: na terenie województwa krakowskiego 
wrzedsiawiał się następująco: na terenie Pań- 
 slwowego Urzędu pośrednictwa pracy w Kra- 
Rowie zarejestrowano 3500 bezrobotnych, z te 
= M miasto Kraków przypada 2600. Najwięk 
SZĄ grupę stanowią niekwałjfikowani, nastę- 
pnie budowlani. Z zasiłków ustawowych ko- 
rzysta 316 osób, nie licząc bezroboinych praco 
wników umysłowych. W okręgu bialskim 
znajduje się 2893 bezrobotnych, przeważnie 
niekwalifikowanych i włókienniczych. Z pań- 
siwowego funduszu zasiłków ustawowych ko 
rzysta 711 osób, a z tzw. nańtwowej akcji do 
rażnej — 1244, Urząd pośrednictwa pracy w 
Nowym Sączu wykazuje 742 bezrobotnych — 
przeważnie niekwalifikowanych. Zasilki z fun 
duszu bezrobocia pobiera 85 osób. W okręgu 
oświęcimskim jest zarejestrowanych 4.095 
bezrobotnych przeważnie niekwalifikowanych 
(2250), górników (1000) i metalowców. Z fun 
duszu bezrobocia korzysta 140 osób. z państwo 
wej akcji doraźnej 2005. Ogółem na terenie 
województwa krakowskiego było zarejesirowa 
nych w dniu 16 bm. 11.230 bezrobotnych. 

W stosunku do stanu z dnia 2 października 
br. bezrobocie w połowie bm. zmniejszyło się 
o 424 pracowników, 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 25 
=" r" "EAP PP  ————— > 
— PODATEK LOKATORSKI Magistrat 
przypomina, że obcenie przypada do zapłaty 
podalek państwowy od iokah za }V „kwartał 
br. na podstawie nakazów, doręczonych płatni 
kom z początkiem br. Podatek tea wimni ui- 
ścić płalnicy zapomocą czeków PKO, doliczo 
nych do nakazów, albo wprost w głównej 
kasie miejskiej która również udziela wyja- 
śnień o wysokości przypisu 

— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA- 
KOWIE w tygodniu od 14 do 23 bm. wyrażał 
się w następujących cyirach: Szkarłalyna wy 
padków 20, dyfterja 2, dur brzuszny 6, ko- 
klusz 3, ospa wietrzna 1, ióża 2. 

— NOWA KADENCJA SADÓW PRZYSIĘ 

GŁYCH. Na rozpoczynającą się dnia 8 listopa 
da br. w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
nym ostalnią tegoroczną kadencję  przysię- 
głych rozpisane zostały dotąd zaledwie cziery 
rozprawy: Pierwsza o zbrodnię zdrady głów- 
nej toczyć się będzie przeciw Wiktorowi Ra 
schkemu, zaś dalsze trzy rozprawy o obrazę 
czci popelniona drukiem, 
SPRAWA  ŁASINSKIEGO W SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM. Jak się dowiadujemy, Sąd 
Najwyższy wyznaczył na dzień 19 listopada 
br. jawną rozprawę, na której rozpatrywane 
będzie odwołanie prokuratury krakowskiej i 
zażalenie nieważności b. prezesa lzby kontroli 
Państwa w Krakowie Łasińskiego oraz b. 
rachmistrza tejże lzby Biiiińskiego. Jak wia- 
domo, w marcu br. zapadł w krakowskim są- 
dzie okręgowym karnyin wyrok, zasądzający 
za sprzeniewierzenia w Izbie Kontroli Pań- 
stwa Łasińskiego na 6 miesięcy, a Bilińskiego 
na 1 rok więzienia, 

— CHWILOWA PRZERWA KOMUNIKA- 
CJI TRAMWAJOWEJ. W piątek o godz. 6 
wieczór załamał się wóz ci,żarowy, naładowa 
ny beczkami z cementem na szynach tramwa 
jowych na ulicy Kościuszki. Z powodu tego 
wypadku ruch tramwajowy został wstrzyma 
ny na 15 minut. 


— POŻAR W SUSZARNI ZIÓŁ. Wczoraj 
zawezwano slraż poźarną na ul. Garhągrską 
1. 10, gdzie w suszarni ziól Matuli wskutek 


silnego rozgrzania blachy na palenisku zsję- 
ła się rama z siatkami do suszenia ziół. Ogień 
objął momentalnie suszarnię, wskutek czego 
prócz ziół spłonęły także narzędzia. Straż uga 
siła pożar. 

-— OBŁAWA. Organa policji przytrzymały w dniu 
wczorajszym 108 osób do stwierdzenia iGentyczno- 
ści, zktórych 8 aresztowano jako poszukiwanych za 
różne przestępstwa. 

— STRZAŁY NA PL. NOWYM, Dnia 2 bm. põ- 
Źnymm Wieczorem usłyszał posterunkowy pełniący 
służbę dwa strzały rewolwerowe oddane na placu 
Nowym. Podczas przeprowadzonych dochodzeń usta 
lono, że strzały te oddał Władysław  Obodziński, 
znany policji awanturnik, a strzelał do Jana Masta- 
lerza i Stefana Piekarza również znanych złodzieji 
kieszonkowych. Powodem prawdopodobnie były po- 
rachunki osobiste. 

— ROZBIŁ 2 OKNA I 6 WAZONIKÓW. Józef 
Gdonck, rolnik z Mogiły wtargnął ubiegłej nocy 
z kopaczką w ręku do mieszkania Józefa Dziewoń- 
skiego, wyrobnika przy uł, Grzegórzeckiej 1. 176 i 
wybił tam dwa okna oraz zniszczył 6 wazoników 
z kwiatami. 

— UJĘCIE ZŁODZIEJA, Organa policyjne are- 
Szłowały Henryka Pstrusińskiego (lat 18) z Krako- 
wa pod zarzulem kradzieży 4 kielichów i puszki 
Siebrnej, 123 części do kandelabrów i 2 lichtarzy 
srebrnych wartości 600 zł na szkodę Jana ILitwina 
zam. przy ul. Mickiewicza 1. 29, Wszystkie skra- 
dziane rzeczy: odebrano i poszkodowanemu zwTó- 
cono, 

— KRADZIEŻ FUTRA. Karmel Matylda zam. 
przy ul. Dietla l. 66 zgłosiła do policji, że dnia 22 
bm. skradziono jej z zamkniętego przedpokoju fu- 
tro męskie wartośej 2.000 zł. 

s ——o$0—— 

— KANOLD W POLSCE.. Znana powszechnie fa- 
bryka cukierków Śmietankowych „Kanold", założo- 
na w Góthborgu w Szwecji, która posiada już od- 
działy fabryczne w Paryżu, Medjolanie, Kopenhadze 
Wiedniu, Pradze, Berlinie i td., otworzyła także w 
Polsce swój oddział fabryczny. Nabyła obszerne nie- 
ruchomości w Lesznie (Wielkopolska) rozbndawała 
je znacznie i dosiosowała do własnych swych po- 
trzeb. Fabryka Leszczyńska urządzona jest ne około 
500 robotników, zatrudnia obecnie już kilkuset i za- 
mierza niebawem obok cukierków  Śmietankowych 
wyrabiać także drażetki i twarda cukierki. Cukierki 
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„Kanold słynu nu cały Świal Z Swej dobroci prze- 
<dewszystkiem dlatego Że zużywa się do ich wyrobu 
lylko najlepszego surowca a JaDrykacjs Saina odby- 
wa Się z uwzględnieniem  wszefkich prawideł hy- 
£jenicznych. 

Firma „Kanold“ została w Poiste zarejestrowana 
jako towarzystwo akcyjne, a dv jej rady nadzorczej 
naieżą prócz znanych obywaleli leszczyńsikch lakże 
poważani i znani obywalcie poznańscy, 458 
mo 


— DELEGACI NA KONFERENCJĘ KRAJOWĄ 


„We wczorajszym numerze w drugiej liście delega- 


tów na Konferencję Krajową Org. Sjon. przeoczo- 
no nazwisko p. Dra KoreCa z Rzeszowa. 


— WPISY NA KURSA HEBRAJSKIE przy org. 
„Tarbut” odbywają się codziennie w sekr. ..Tarbu- 
lu“ Zielona adr w godz. 10—130 przedpol. i 4—7 pop 


Z giełdy 
Kraków, 23 października. Dolar nieoficjalnie 9.08, 
czeki bankowo 903—9.04, 


Poznań, dnia :3 b m. (PAT) Zyto 35'75—36'25— 
Pszenica 4475—4775 — Jęczmień 2700—3000 — 
Jęczmień browarniany 35°75- 78775 — Owies 27:25 — 


28:75 — Mąka żytnia 7000 5275 5275 — Mąka 
żytnia 6500 ¿4'25 —'— — Mąka pszenna 650% F9*=— 
Tu:— — Ospa pszenna 23 ——23— — ospa zytnia 


22'— —13— — ziemniaki stołowe 8'40—6*70 — ziem- 
niaki gorzelniane 6':0— 6:70 — gorczyca 62'00—82'00 
Rzepak 64:00—67:(0 — Grech Wiktorja 70——85'-— 
Tendencja mocna, 
Giełda warszawska 
Warszawa 23 bm. (PAT.) Giełda waluty. 

Dolary 9'—, sprz. 9'02 kup. 8'88. 

belgja 25/42, +5.49, 2536. 

Londyn 43*69 sprz. 43'8U, kup. 458, 

N. Jork 9, sprz. 9'02, kup. 8'98. 

laryż 21:20, sprz. 27:27, kup. 27:13. 

Fraga 26*72 sprz. 26'48 kup. 26-66, 

Szwajcarja 174:15, sprz. 17458, kup. 173'72, 
Włochy 39'41, 3951, 39'31. 

Wiedeń 12725, sprz. 12757, kup. 126 3, 

Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwersyj< 
na 93, 5 proc. pożyczka konwersyjna 45 3/4, po- 
żyCzka dolarowa 73 i pół, pożyczka kolejowa 87. 
'Tendencja utrzymana. 

Akcje; Bauk Małapolski Kraków —*— Bank Prze 
mysłowy Lwów 0*— Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 5.70 
Puls 4:0, Wild — Cegielski 15—, Parowozy 034 Za- 
wiercie 15 50 Zegluga %13 Polska nafta 0'65, Siła i Swia* 
tło 22:00 Chmielów —*— Starachowice 2'10, Pocisk 1'30 
Zieleniewski 15°25  Zyrardów 1275 Chodorów 121:— 

Gieida wiedeńska 

Gielda wiedeńska z dnia 23 b. m. (PAT 
Bewizy. Amsterdam 203 —. Eeiprad 1248, Berlin 16825 
brukseia 1989, Budapeszt 9905 bukareszt 383, Chry- 
stania ——, Kopenhaga 158 10, Londyn 3430, Madryt 
10705, Medjolan 3069, Nowy Jork 70/55, Paryż 2125 
traga 2095, sotja D08, Sztokuolm 18910, Warszawa,ł 
1885 — 75:85, Zurych 136'53 dolary 706 t8, niemieckie 
ius =, angielskie 31°24, jugosłowiańskie 1247, norwe* 
skie'—* polskie 7830—,93U rumuńskie 376, szwedz- 
kic—'— szwajcarskie 13625 hiszpańskie —— czeskie 
żu'91, węgierskie 89'80, tureckie —* — 

mkucje: Żiejeniewski 110%, Silesja —, Fanto 128 
tal. karpaty 1U1, Galicja 1126, Sierszu 84, Bami Ma- 
u:ałogolski—, Lank Hip. —*, lepege =. ` 

Giełda zurychska 

Zurych, 23. 10 PAT. Paryż 15.57 i pół, LondyX 
25,12, Nowy Jork 5.18 1,8, Belgja 14.57 i pół, Wio- 
chy 22.50, Hiszpanja 18.35, Holandja 207.30, Berlin 
123.25, Wiedeń 7305, Sztokholm 138.50, Oslo 1%), 
Kopenhaga 137.80, Sofja 3.74, Praga 15.34, War- 
sza 57.50, Budapeszt 72.50, Białogród 9.14 i pół 
Ateny 6.22 i pół, Konstantynopol 2.64 3/4, Bukareszt 
2.80, Helsingiors 13.05, Buenos Aires 211.50. Ten- 
dencja osłabiona. 

Giełda londyńska 

Londyn, 23. 10 PAT. Nowy Jork 4,84 27/32, Ho- 
landja 12.12 3/8, Francja 161.31, Belgja 172.37, Wło- 
chy 111.87, Niemcy 20.38 i pół, Szwajcarja 25.12, 
Hiszpanja 32.19 i pół, Danja 18.23, Szwecja 18.13 1/4 
Norwefja 19.36 i pół, Helsingfors 192.68, Praga 
163,62. 

Giełda paryska 

Paryż, 23. 10 PAT. Londyn 161.25 Nowy Jork 
33.26, Belgja 98.50, Hiszpanja 503 Włochy 144.25, 
Szwajcarja 642, Danja 884, Holandja 1330, Norwe- 
gja 834, Szwecja 888, Praga 98.60, Niemcy 792, 
Wiedeń 470. 

Giełda nowojorsk: 

Nowy Jork, 23. 10 (AW). WarSzaw. 11.37, Lon- 
dyn 484 13/16, Pusz 300 i pół. W.edeń 14.06— 
14,12, Praga 296 ! i Włochy 484 i pół. Belgja 280 
i pół, Budapesz! :iU6—1412, Szwajcarja 19,30 i 
pół, Helsingfors 202 Sofja 72, Holandja 39.99, Oslo 
25.15, Kopenhaga 26.60, Sztokholm 2673, Hiszpanja 
15.11 Buknreszi 51. Berlin 23.82 i pó! Belgrad 177, 
Montreal 100 1/16, Tokio 48.83, 
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Minister Zaleski o najaktnalniejszych gr 


polskiej polityki zagranicznej 
sprawozdanie z ktonierencji prasowej w M. $. Z. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 25, 10 Sin. Dzis odbyła sie w mini- 
Stersiwie spraw zagranicznych konlierejjcja prasowa 
na której minisier spraw zagranicznych p. Załeski 
oświadczył m. in. co następuje: 

W dobie wielkich wydarzeń politycznych kontakt 
z prasą posiada doniosłe znaczenie, Do takich waż- 
nych Wydarzeń w ostalniej dobie zaliczyć należy 
bezwątpienia fakt wejścia Polski qlo Kady Ligi na- 
rodów, fakt połączony z wielkiemi zobowiązaniami 
i wielką nową odpowiedzialnością państwa polskie. 
go. 

THOIRY 

P. minister przedstawia przebieg i reZultaty osta- 
miego zgromadzenia Ligi narodów sukces Polski 
i obowiązki Z tego wynikające. Przechodząc do sto- 
sunków francusko niemieckich, zwraca minister u- 
wagę, że Szczegóły rozmowy w Thoiry były szeroko 
komentowane w prasie krajowej. Zaznaczam jednak 
— powiada p. minister — że niema powodu do za- 
niepokojenia. Jestem upoważniony do udzielenia te- 
go Wyjaśnienia, nie tylko na podstawie oceny na- 
szych podsiawowych stosunków z Francją, ale na 
podstawie wyników kilkakrotnych i wyczerpują- 
cych rozmów, prowadzonych przezemnie z miarodaj- 
nym: czynnikami francuskimi na terenie Genewy i 
Paryża Przestrzegam ponadto przed tendencyjnemi 
nieraz wiadomościami, rozsiewanemi w związku ze 
zbliżeniem francusko niemieckiem 


STOSUNKI POLSKO NIEMIECKIE 


Mówiąc o stosunkach polsko niemieckich, zwrace 
pP. minister uwagę, że nie bacząc na warunki dość 
ciężkie, a szczególnie na tendencję prasy niemiec- 
kiej, nam nieprzychylnej, zagadnienie polsko nie- 
mieckie zostało już nawet w Niemczech ujęte z pun- 
ktu widzenia bardziej rzeczowego. Oczywiście be- 
dzie to możliwe tylko po zaprzestaniu nieprzychy!- 
mej nam propagandy niemieckiej W stosunkach 
a Niemcami pvzostaje do uregulowania szereg kwe- 
styj natury bądź rozrachunkowej, bądź gospodar- 
czej, W obu tych dziedzinach rząd polski dokłada 
starań, aby doprowadzić do ostatecznego rozwiąza- 
nia spraw, będących w zawieszeniu. Szereg kwesStyj 
Został już załatwiony. W sprawie traktatu handlo- 
wego z Niemcami nie mogę na razie panom nic no- 
wego oznajmić, poza tem, że rokowania zostały na 
nowo podjęte w Berlinie w Zeszłym tygodniu. Po o- 
gólnej wymianie zdań między pełnomocnikami przy- 
stąpiono do pracy we wszystkich komisjach. Pra- 
© te wchodzą teraz w okres decydujący. 


POLSKA A Z. S. 8. R. 


Oslatniem zagadnieniem, które pragnę dziś poru- 
szyć, jest sprawa nsłosunkowania się Polski do pod- 
pisanego dnia 28 września br. w Moskwie układu so- 
wiecko litewskiego. Nota rządu polskiego w tej spra 
Wie Wręczoną zoSłała w dniu dzisiejszym przez pol- 
skiego charge d'affaires w Moskwie p. WysSzyńskie- 
go, komisarzowi dla spraw zagranicznych Cziczeri- 
Rod (tekst noty podajemy na innem miejscu, — 
l 

P. minister przedstawił treść noty, zaznaczając, 
Że Polska nie dąży do konfliktu z jej sąsiadem 
wschodnim i Że ostatnia. nota siwierdzająca tylko 
bezsporne prawa Polski jest dowodem szczerej i po- 
kojowej polityki, Politykę taką dyktuje nam również 


Tekst noty rządu polskiego do sowietów 


Warzawa, 23 10 PAT. Nota rząd polecen 
do rządu Z. S. R. R.: 

Panie Komisarzu „Ludowy! 

Z polecenia mojego rządu mam zaszczyt 
podać do wiadomości Pańskicj co następuje: 
W dniu 30 września br. organ centralnego 
komitetu wykonawczego Związku Socjalistycz 
nych Republik Rad „lzwiestja” ogłosił tekst 
traktatu zawartego w dniu 28 września br. w 
Mokwie między rządem Związków Socjalisty 
cznych Republik Rad į rządem Republiki Li- 
tewskiej oraz tekst not dodatkowych uzupeł- 
niających ten traktat. — Dokumenty powyższe 
zwróciły uwagę rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, między innemi ze względu na to, że do- 
tyczą one niektórych obszarów leżących na 
zachód od granicy polsko-związkowej ustalo 


. spornie integralną część ierytorjum Rzeczypo 


(blopróCh 


— powiedział p. minister — przekonanie o naszej 
Sile. Polska posiada obecnie takie stanowisko, że 
kwestjomowanie ziein dawniej do miej należącyh, 
pozbawione jest wszelkiego praktycznego znaczenia. 


LITWA I PAŃSTWA BAŁTYCKIE 


P. minister podkreślił jeszcze ważność  osiatniej 
uchwalę konferencji ambasadorów w Sprawie Wileń- 
SZCzyzny. Mówiąc zaś o Litwie, wskazuje p. mini- 
ster na niepopularność polityki. litewskiej, która 
szkodzi Sobie i na terenie międzynarodowym i go- 
spodarczym. 

Ed > chodzi zaś o rokowania paktowe naszych 

ąsiadów baliyckich ze związkiem SSR, wierzymy 
— oświadcza p. Zaleski — że należyte zrozumienie 
własnych interesów i tak często objawiany instynkt 
państwowy, podyktuje Łotwie, Estonji i Finlandji 
właściwą linję postępowania w tych sprawach. 


PAKT GWARANCYJNY Z ROSJĄ 


Co do Slanowiska rządu polskiego w sprawie za- 
warcią paktu o nieagresji ze związkiem SSR, to sta- 
nowisko nasze pozostaje niczniienione. Gotowi jeste- 
śmy współdziałać w dziele trwałej pacyfikacji wscho 
dniej Europy i mając ten cel na oku. obstajemy 
przy takim pakcie, któryby doprowadził do jedno- 
litego zabezpieczenia wszystkich pańsiw Dezpośre- 
dnio zainteresowanych w tej Sprawie. 

Następnie postawiono p. ministrowi cały szereg 
pytań. Między innymi Wasz współpracownik zwró- 
cił się do p. ministra z zapytaniem następującen: 

«— Czy nie należy stwierdzić, że ostatnie posu- 
nięcia sowielów spowodowały zachwanie się unji 
państw bałtyckich do której stworzenia dążyła ró- 
wnież i Polska? 

Na to p. minister odpowiedział: 

— Formalnie takiej unji nie była. Wprawdzie 
prowadzone były w tej sprawie rozmowy także w 
Warszawie, ale należy stwierdzić, że obecnie już o 
takiej nnji mowy być nie może. 

Następnie w rozmowie OSobistej, na zapytanie Wa- 
szego współpracownika, czy rokowania w Sprawie 
paktu o nicagresji ze zwiazkiem SSR bedą nadal 
prowadzone, pan minister odpowiedział: 

— W dzień wyjazdu do Genewy otrzymałem od 
p. Wojkowa projekt paktu o nieagresji. W czasie 
mojej nieobecności prowadzone były rozmowy w tej 
sprawie, zostały jednak przerwane na skutck ostat- 
niego incydentu z paktem sowiecko litewskim. Po 
załatwieniu sprawy noty. wysłanej do Moskwy, o- 
czywiście w dniach najbliższych przystąpię do pod- 
jęcia tych rokowań. 

— Czy nie widzi p. minister jakich trudności? 

— Zasadniczą trudnością jest t, zw. arbitraż, CZy- 
li znalezicnie osoby trzeciej, któraby sporne sprawy 
pomiędzy dwiema stronami mogła rozstrzygnąć. 
Jest to ważnem ze względu na to. Że rząd Sowiecki 
nie uznaje arbitrażu Ligi narodów wzgl, odpowied- 
nich instancyj. Tu leży punkt ciężkości i o ile nie 
będzie można znaleźć rozwiązania tej zawiłości, to 
pakt ten nie będzie mógł dojść dos kutku. 

— Dlaczego mimo istnienia takich samych trudno 
ści, jednak między Litwą a Sowietami doszedł do 
Skutku taki sam pakt? 

— Chodzi nie tylko o pakt; ale o Wartość paktu 
— brzmiała odpowiedź p. ministra. 


nej w artykule drugim Traktatu Ryskiego z 
dnia 18 marca 1921 roku i stanowiących bez- 
spolitej Poslkiej, — 

Wobec powyższego rząd+ Rzeczypospolitej 
Polskiej ponownie konstatuje, że w artykule 
trzecim Traktatu Ryskiego rząd Z. S. R. R. 
zrzekł się wszelkich praw terytorjalnych do 
zjem położonych na zachód od granicy ozna 
czonej w artykule drugim tegoż traktalu, oraz 
oświadczył, że o ile w sklad tych ziem wcho 
dzą terytorja sporne między Polską a Litwą, 
sprawa przynależności tych teryiorjów do je 
dnego z tych państw należy wyłącznie do Pol- 
ski į Litwy. Następnie sytuacja prawno polity 
czna tych terytorjów z inicjatywy rządu Re- i 
publiki Litewskiej do której to inicjatywy I 
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przyłączył się rząd Rzeczypospolitej Polskiej, 
została przesądzona decyzją konlerenji amba 
sadorów z dnia 15 marta 1923 roku i przez to 
definitywnie rozstrzygnięta w sposób obowiąa 
zujący zarówno Polskę jak į Litwę. Rozstrzy» 
gnięcie to jako obowiązujące obie strony zain 
ieresowane nie może być zakwestjonowane anë 
podane w watpliwość przez żaden akt między, 
narodowy zawarty ze wspóludziałem tylko 
jednej z tych stron. 

Zechce Pan przyjąć Panie Komisarzu lua 
dowy wyrazy wysokiego szacunku. Pódpisane 
Kazimierz Wyszyński. Moskwa, 23 październi 
ka 1923. Do Pana Jerzego QCziczerina, Komia 
sarza Ludowego spraw zagranicznych Związe 
ku Socjalisty czmych Republik Rad w Miejscu, 


——— c ĝo 


Dlaczego nie przyjęto delegacji urzędników 


w ministerstwie skarbu? 
(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa, 23 10. (Sin) Jak się dowiadujed 
my, w związku z ostatnierwui wypadkami nie. 
przyjęcia delegacji urzędników przez ministra 
Czechowicza. odbyły się w sferach urzędnia 
czych narady i protesty. Dopiero wyjaśnienie 
ministra, że sekreiarz bez jego upoważnienia 
odmówił przyjęcia delegacji, usposobiło po 
czyści rzesze urzędnicze. Sekretarz Zbyszew» 
ski zostął usunięty. Niezależnie od tego doma 
gają się urzędnicy zastosowania mnożnej i to 
natychmiast, a nie dopiero po znależieniu oda 
powiednich funduszów w sumie 50 rmiljonów 
złotych i z dochodów nadzwyczajnych. — Na 
tem tle toczą się obecnie dyskusje. Decyzja za- 
padnie na posiedzeniu rady ministrów w naj 
bliższych dniach. 

—ogo 


Warunek p. Harcdinga 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23 10 (Sin) „Kurjer Czerwony" 
donosi z Berlina, że prasa niemiecka notuje 
następująca wiadomość: 

Gubernator Federal Reserve Bank p. Har- 
ding który bawi obecnie w Warszawie j bada 
stosunki linansowe i gospodarcze Polski, 0O- 
świadczył, że Polska może liczyć na wydałną 
pomoc finansową Ameryki, ale pod warun- 
kiem zawarcia traktatu handlowego z Niera- 
cami i sowielami. 


Gratulacje? Oka mis W tydowskim dear 


kowia 

(Telefonem S naszego korespondenta! 

Warszawa, 23 10. (Sin) Dzisiaj wieczorem 
Związek Literatów i dziennikarzy żydowskich 
w odpowiedzi na zaproszenie teatru żydowa 
skiego w Krakowie, wystosował depeszę po» 
witalną z życzeniami dla organizatorów „ego 
teatru z p. Jonasem Turkowem na czele, 
logiczną depeszę wysłał również autor pr mje 
ry, która dziś zostanie odegrana w żydowskim 


teatrze w Krakowie p. Aller Kacizne 


-ogo 


Jak pipowiadaja ministrowie _litewsty 


na interpelacje polskie? 

Kowno, 23. 10 PAT. Odpowiadając Mis 
tewskim na interpelację posłów polskich w spra* 
wie'napadu Połąków w katedrze św. Trójcy w Ko= 
wnie min, spraw wewnętrznych Pożełła zaznaczył, 
że uważa za winnych nie tych, którzy z kijami w. 
ręku napadli na Polaków, lecz Polaków, którzy ja“ 
koby wyzyskiwali religję dla celów ycze. i 


w sejmie 


W ORYGINALNYCH PUDEZKACH W 
l POLECA FABRYKA i 
5 A. PIASECKI $. A. KRAKOW. REN 


me 2. 28 


= —— 


, 


DZIENNIK’ X 


NIM Ponti eiatck 


2 


ini Kemam wyjattał wnzoraj da Ameryki 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 23. 10 ŻAT. 


Prezydent Światowej orga- ; 


mizacji Sjonislycznej p. Weizinan wyjechal dzisiaj | 
do Ameryki. Prof. Weizman stanie w Ameryce na | 
æelo akcji, mającej na _£elu Zebranie odpowiednich 


Ton eit, bral letsinsdwi 


funduszów ng odbudowę Palestyny. Równocześnie 
prof, Wcizman prowadzić będzie rokowania w spra- 
wie 10zszerzenia i udoskonalenia Jewish Agency. 


w Bernie Morawskiem 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


dą 


Berno Morawkie, 23 
Lessing, przeciwko któremu w swoim czasie 


Teadur | 
urządzali awantury studenci I 


10, (D) Prof. 


ecy, zaruierzał dzis wygłosić odczyt w jednej | 

z tutejszych sal wykładowych. Gdy tylko pa- 
diy pierwsze slowa prelegenta, jeden z ohec- 
nych na sali studentów narodowo-niemieckich 


zaczął wznosić różne okrzyki. Słudenta tego 
wyprowadzono ze sali. W dalszym ciągu je- 
dnak trwały awantury zebranych na sali na- 
cjonalistów niemieckich. Policji z trudem uda 
ło się przywrócić spokój, poczem odczyt został 
dokończony. 


—n 


Koniki pomiędzy Irlandia a radem. Wielkiej Brytani $ 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn, 23 10 (L) Prezydent wolnego pań- 
stwa irlandzkiego Cosgrave który od wczoraj 
nie bierze udziału, rzekomo z powodu choro- 
by, w obradach konferencji 'mperjum brytyj- 
skiego, opuścił dzisiaj Londyn, bez żadnego 
usprawiedliwienia się i wrócił do swego kra- 
ju. Fakt ten komeniowany jest w ten sposób, 
że na konferencji zarysował się ostry konflikt 
pomiędzy rządem irlandzkim a centralą lon- 
dyńską. 


jeszcze jedna próba pośredni- 
czenia w strajku angielskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 23 10 (L) Lord Derby oświadczył 
dzisiaj gotowość pośredniczeniu pomiędzy pra 
codawcami a górnikami. W odpowiedzi na tę 
propozycję Zaznaczył przywódca górników 
Cook, iż ze strony górników będzie mile wi- 
dziana każda próba pośredniczenia, mająca na 
ceiu doprowadzenie do porozumienia na ca- 
łvm obszarze /Anlji. 


Lirzda pracujacych W kopalniarh angielskich 


maleje 

Londyn, 23. 10 PAT. Liczba pracujących górni- | 
ków wynosiła w dniu wczorajszym 234.730. co w po- 
równaniu z dniem poprzednim wykazuje zmniejsze- 
nie się iiczby pracujących o 3989. W miejscowości 
Blantyra okręgu Lancashire Strajkujący górnicy 
obrzucili kamieniami 30 górników, udających się 
do pracy. Poilcja rozpędziła napastników i 6 z po- 
śród nich aresziowała, 


Zakaz wywozu węgla francu- 
skiego do Anglji 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Paryż, 19 (K). Minister 
Tardicu wydał wszystkim władzom portowym 


Francji rozkaz bezwzględnego wsirzymywania trans- 
Zakaz Wy 


robót publicznych 
we 


ŻA 


portów węgla, przeznaczonych do Anglji, 
wozu węgla francuskiego tłumaczy się brakiem wę- 
Sla dla rynku wewnętrznego. 


— 


Trzęsienie ziemi w Armenii 


100 zabitych, kilkuset rannych. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Wiedeń, 23 10 (D) Z Armenji nadeszły tu- | 
taj wiadomości, iż w czasie trzęsienia ziemi, | 
dtre w ostatnich dniach nawiedziło kraj, | 
zginęło 100 ludzi, a kilkaset odniosło ciężkie 
rany. 


1.4 e 
Po jednej klęsce — druga 
Londyn, 23. 10 (f.). Z Kuby nadchodzą lulaj wia- 
domości, iż po huraganie, który wyrządził olbrzy- 
mie spustoszenia, grasuje tam obecnie epidemja ty- 
fusu. Szerzeniu się epidemji sprzyjają masy niepo- 
chowanych jeszcze trupów. 


Nowy wiceminister skarbu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


23 10 (Sin) Wiceministrem skar 
bu został zamianowany prezes izby skarbowej 
w Białymstoku p. Karol Góra. 


Połączenie bezpośrednie Wiedeń- 


Warszawa, 


Warszawa - Moskwa 
(Telelonem od naszego korespondenta) 


Wie leń, 25 10 (D). Od kilkku dni zaprowadzune zo 
stało stale połączenie kolejowe Wiedeń— Warszawa 
— Moskwa Podróż trwa 48 godzin, przyczem umo- 
żliwiony jest kilkugodzinny pcbyt w Warszawie. 


Zarządzenia przeciw cudzo- 
ziemcom w Paryżu 


Paryż, 23. 10 (K). Po raz pierwszy zastosowały 
Uzisiaj władze nowe przepisy o cudzoziemcach. Wy- 
chodząec tutaj komunistyczne pismo włoskie „La 
riscossa" zostało zawieszone. Kilku komunistów 
wydalono z Lraju, 


RED odemnie Ropy 
Dwucziestu na jednego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Budapeszi, 25, 10 (L). Na lutejszej politechnice 

hapadła 20 chuliganów na pewnego Studenta żydow- 

skiego, który został obity i wyrzucony z gmachu. 


Choroba ministra Stressemanna 


Berlin, 23. 10 (T). Wyznaczone pierwotnie na 
dzień 26 bm, posiedzenie komisji zagranicznej 
Reichstegu, zosłato odroczone do 2 listopada z po- 


Cni 
wodu choroby ministra spraw zagr. Stresemanna, 


Minister Rzeszy | problemie mniejszości Dar. 


Berlin, 23. 10 (T). Na posiedzeniu frakcji demokra 
tycznej Reichstagu poświęcił dłuższe przemówiente 
minister spraw wewn. Kiilz prohlemowi mniejszo- 
Ści narodowych. Minister oświadczył Się za spełnie- 
niem postulatów mniejszości, przedewSszystkiem fran 
cuskiej i polskiej i zaznaczył, że jeśli Niemcy chcą, 
ażeby mniejszości niemieckie w innych krajach ko- 
rzystały z równouprawnienia, muszą udzielić pełni 
praw mniejszościom: zamieszkałym na terenie pań- 
stwa uiemieckicgo. 


I U 


Br. R 


Tyl W Kannakoze stoży eW dalm gi 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Hanower, 23. 10 (D), W ostainich czasach zda- 
walo Się, że groźna epidemja tyfusu, która srożyła 
się przez Szereg tygodni, osłabła już. Tymczasem 
w ostatnich kilku dniach pojawiły się nowe wypadki 

zachorowań. których * w Ciągu kilku dni naliczo- 
no 42. 


Zatarg o znaczki pocztowe 
(Telegram własny „Nowego Dziennika) 
DJ 


Berlin, 25. 10 (T). Lewicowa prasa atakuje ostra 
ministerstwo poczt za wydanie 10-fenigowyc znaca- 
ków poczioywch z wizerunkiem Fryderyka Wiel- 
kiego który zdaniem kół lewicowych jest symbolem 
nacjonalistycznej propagandy niemieckiej. Dziennie 
ki donoszą, że rząd kruski zaprotestował przeciw wy 
daniu tych znaczków. Ministerstwo poczt ogłosiło 
wjaśnienie. w kiórem nie wchodząc w meritum spo- 
ru powiada. że znaczki le wydrukowano w tak wiel- 
kie ilościach, że wycofanie ich z obiegu naraziło- 
by skarb peńsiwa ba znaczne Straty. 


A OE EO L 


Bagno tabalne w Wadowicach 


(Koe, wl). Wadowice, 20 paźdwierniką. 


Niedawno termu wczętsmy ma bunach sasies pi- 
sma walkę, mającą Na Cetu oBzyszczenie Mmłejsoowo- 
go bagna kahalnego, Wymkarczyły dwie notatki. aby 
celu osiagnąć, to też ówezesmy prezes kahału ustą- 
pił, uznając naszą racjonalną krytykę. 

Obecnie zmaszeni jesteśmy. podjąć walkę przocźw 
jego zastępcy niejakiemu  Chielowi BałamuttHrowi. 
Prześcignął on wielokrotnie swego Mistrza tj. da: 
wnego prezesa albowiem mimo Żywiołowego W pros 
oburzenia przygniatającej większości tutejszych o- 
bywateli, prowokuje ich Coraz bezczelniej na stano- 
wisku prezesa kahału. 

Samo już bowiem przyjęcie wyboru na prezesa 
przez p. Chiela Bałamutha, świadczy chyba dosadnie 
v jego miedzianem czole. 

Otrzymał Pan, Panie Chielu Bałamucie, więcej 
riż 6 głosów ra Członka Rady Wyznaniowej? Czy 
chce Pan koniecznie, abyśmy Panu powiedzieli skąd 
wziął Pan resztę głosów? Niech się Pan nie dziwi, 
że piastowanie godności prezesa kahału uważamy za 
pchańbienie tej godności z jednej strony, a z drugiej 
strony za cyniczną prowokację wszystkich porząd- 
nych ludzi! 

Jeżcli ktoś łudził się z tem, że p. Ch. B. przynaj- 
mniej jak rzetelny kupiec, za którego się uważa, 
zarządzać będzie funduszami kahalnymi, ten grubo 
się pomylil. Bo oto już w pierwszem półroczu Swej 
gospodarki przetrwonił p, Ch. B, kilka tysięcy zło- 
tych z dochodów kalialnych. Dzierżawcy „krypki* 
opuścił z umówionego czynszu po 250 zł. miesięcznig 
bez jakiegokolwiek uzasadnienia i w ten sposób po- 
abawił gminę tak znacznych sum, jakkolwiek od sze- 
regu miesięcy zalega kasa gminna z wypłatą pobo- 
rów rzezakowi, Sekretarzowi itd. 

Lecz sprytny P. Chiel Bałarnuth (nomen — omen) 
postanowił wybrnąć z tego deficytu. Ponieważ naj- 
poważniejsi tutejsi obywatele, celem ratowania Syna- 
gogi przed grożącem jej na skutek zaniedbanego od 
przeszło 30 lat remontu zniszczeniem, wyrwali przed 
rokiem jeszcze z poprzednika p. Ch. B. kasę Syna: 
g'gi i powierzyli ją rzetelnie wybranemu Zarządo- 
wi synagogi. przeto p. Ch. B, przed paru tygodniami 
doręczył temu Zarządowi „prikaz“, aby mu do 24 
godzin oddał kasę synagogi, której wpływami mo- 
żnaby zatkać dziury w kahalnej gospodarce. Zwołał 
pesiedzenie Rady Wyznaniowej, aby uzyskać nchwa- 
łę, zatwierdzającą ten „prikaz“, atoli poplecznicy je- 
go. Stare przedpotopowe mamuty, stanowiący więk- 
Szość a zarazem podporę wszelkiej reakcji, ulękli 
się elementarnego wzburzynia w mieście, wywoła- 
nego postępowaniem p. Ch. B. i nie stawili Się na 
posiedzenie. P, Chiel Bałamuih udał się do p. Sta- 
rosty, oczywiŚśice poinformował go błędnie co do 
nastrojn w mieście į uprosił sobie od niego Celem 
ochrony szanownej magistralury kahalnej przed a- 
takami pospólstwa żydowskiego (bo tak ośmiclił się 
nazwać najszanowniejszych obywateli miasta) asy- 
siencję delegata Starostwa na następnem posiedze- 
niu Rady Wyznaniowej. I odbyło się ono 2 bm. i ma- 
muty uchwaliły zagrabić kasę synagogi i łatać nią 
deficyt kahalny choćby przez to synagoga całkiem 
zniszczała. 

Panie Bałamucie, uciekaj Pan czem prędzej 3 
kzhału, gdyż zabierzemy się do Pana jeszcze inaczej 
i odkryjemy przed społeczeństwem Pańską wzniosłą 
duszę w całej jej nagiej prawdzie, 

Wówczas również Starostwo przekona się o tem, 
że Pan nie powinien być prezesem kahału i nie bẹ- 
' ie Pan nadużywał asystencji poważnych urzędmi- 

ów Państwowych dla dogodzenia swej brudnej 
um bicji. 


Str. 12 


| Drobne ogłoszenia 


FHH) duże, podłużne bez ramy 
H sziiłowane akszyjnie do 
z=przedanie. Bloch, Kraków, Ger- 
trndy 23 


jg do Zch pazionek 9 
Poszukuję í 12-letn. ne popoł., 
osoby intel. (Żyd), doświadczo- 
nej wychowaniem w jęz. franc., 
ewent, bebr. Wiadomość Bloeh, 
Gertrudy 23 


fi składsjąco się z 3 pokoji 
IWO z telefonem w śródmieściu 
do odstąpienia Nadaje się rów- 
nież ne bluro adwokackie i na 
gabinat dla lekarza. Zgłoszenia 
pad „Piękne biuro" da Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraków, Ry- 
nak A 


À 


i z mk semlna- 
Nanczycielka nz e term 
znkufe 


mi języka hebr. poszukuje po- 
sady w mzkole powazechnej. 
Zgłoszenia Eda Hornówna, Kra- 
ków, Długa 51 


MOTOR 


Langen & Wolf 
35 HP kompletny z gene- 
ratorem gazowym w do- 
prym stanie z powodu 
rozszerzenia młyna na- 
tychmiast okazyjnie do 
sprzedania Bliższa wiado- 
mość Nuszbaam, Przemyśl 

ul. Jagiellońska 


PIANINO 


uży wanelubfortepian 
krótki kupię za go- 
tówkę. — Zgłoszenia 
pod „PIANINO“ do 
Admin. N. Dziennika 


BUCHALTER -blangisa 


(bardzo zaufany), rutyno- 
wana siła z wieloletnią 
praktyką, poszukuje zaję- 
eie całodziennego, półdnio- 
wego lub na godz. R pod 
„Skromny* do Ad. N. Dz. 


€ ~ 


„NOWY DZIENNIK“ | poniedziałek 94 października 1926 


REUMATYZMOWI 
- ARTRETYZMOWI 
ISCHIAS 
BÓŁOM. LĘBWIOWH | 
BÓŁOM. KUSILOWYN 


proponuję Wam skutecznie działający, wypróbowany środek. 


Szczegółową broszurkę oraz próbkę wysyłam 


gratis i franco 


każdemu, kto mi kartą nadeśle swój dokładny adres. 


, Sprawa dotyczy doskonałego leczenia domowego, w broszurce 
jest mowa o wybitnym preparacie, któy przy zażywaniu ani 
nie obciąża żołądka, ani niema przykrego smaku. 


Działa hamująco na tworzenie się kwasu moczowego i wydala 
go z ustroju całkowicie. 


Lekarze, profesorzy polecają ten środek; szpitałe, sanatorja 
stosują go z dobrym skutkiem. Ze wszystkich części świata 
tysiące podziękowań i wyrazów uznania. 


AUGUST MARZKE 


BERLIN WILMERSDORF, Bruchsalerstr. 5 
Oddział 350. 


Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. ~ Red. odpow. Zygfryd Moses, — Nowa Dr karnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkow 


Po 12 latach 


przerwy ukazały się znowu światowej sławy 


SNIEGOWCE 
i KALOSZE 


marki 

& hd , R 
„Qusdrat Riga 4 
przed wojną siynne rosyjskie. a 
Do nabycia wszędzie po cenach konkurencyjny 


NA KONC KURSA 
JĘZ. REBEEJSKIEGO 


ś+„WALŃROÓW SKIEGO 
ze współudziałem fachowych nauczycieli 
cla początkujących i zaawansowanych. 


Nauka odbywać się będzie popołudniu 
dla młodzieży od 8-miu lat wzwyż, | 
wieczorem zaś dla starszych. 


Informacje i zgłoszenia w kancelarji kursów, 
ul. Starowiślna 42, parter od 11—1 i od 3—8. 


MASZ BÓLE GARDŁA 


UŻYWAJ jg 1 0 
jA PASTYLKI z7 
FABRYKA CHEM.FARMACEUTYCZNA 
B.KROGULECKI 


WARSZAWA 


DETAJLICZNA 


konkurencyjuych we firmie 


KASZLESZ. | 
| | CZUJESZ PRZEZIĘBIONY, 


mi 


| 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


wysprzedaż sezonowa po najniższych cenach 


Fröhlich i Ska 


Kraków, ul. św. Stanisława 12 
LAA AAAA AAAA AAAA AAAA A 


Nr. 235 


Raczrośé o, T. Mrawczynie i Krawcyl 
a KJ T COO O 


ZURNALE MCD i MZNEKINY 
ZNACZNIE POTANIARŁY! 


Przed zakupem żurnali mód. orsz manekinów 
prosimy uprzejmic poiniermcwać się o cenach 
w LTmie 
M. LANDAU, KREKGW, KRZYZA 5. 


Klijentom prowincjonalnym w; syłam na żądanie 
cenniki. 


Poważne biuro informacyjne 
poszukuje 
zćGlnych korespondentów 
we wszystkich aniejscowościach Rzeczypo-= 
spolitej Polski. — Pierwszeństwo mają kores 
spondenci, obznajomieni ze stosunkami ku» 
pieckiemi. Zgłoszenia z podaniem referencji 
należy skierować do Zwłązku Wierzyciel 
w Krakowie, ul. Mikołajska 6. 


EEOPOLD „HU TTERER KRAKÓW 
ajuga Ny = naw Li pa 
ipłyf krajowych i zagranicznych Grodzka i3 


©sirzeżenie. 
Zawiadamiawmy P. T. Publiczność, że zlikwidowaliśmy 
nasze składy maszyn. pizy ul. Zwierzynieck'ej L. 6 
(Hotel Wiktorja) i przy ul. kynek L. 5 Podgórze i zwra- 
camy uwagę, że oryginalne 


maszyny „SINGERA“ są do nabycia 
wyłącznie w naszych sklepach. przy ul. Sławkowskiej 
L: 13/15, oraz przy ul. Długiej L. 5. 

Wszelkie spłaty ratalne za maszyny, kupione w skła. 
dzie, przy ul. Zwierzynieckiej L. 6 i w Podgórzu, Ry- 
nek 5, będą skuteczne tylko wówczas, gdy będą ure: 
gulowane wyłącznie w naszem biurze, przy ul. Długlej 
L. 5, lub przez naszych inkasentów za okazaniem Ory» 
ginalnych weksli. 

Amerykańska Spółka Akcyjna 
SINGER SEWING MACHINE COMPANY 
Owdział w Krakowie. 


Gmina izraelicka w Katowicach rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę 


SzocReita CY 29%) 


któryby mógł także pełnić funkcję drugiego 


Kantora i Mohela 


OTV 2% 1) 
Kandydaci do 35 roku życia mają się wy- 
kazać odpowiedniemi świadectwami. Posada 
natychmiast do objęcia. Warunki wedle 
umowy. Podania należy wnosić do biura 
Gminy izrael. w Katowicach, Miekiewicza 9 
najpóźniej do 10 listopada 1926. i 


JERATY, kapy, plusze i materje me= 
blowe, trawa morska, włosie matera- 
` cowe, maszynki do rolet, płótno nie- 
przemakalne oraz wszelkie przybory 
tapicerskie poleca najtaniej firma: 


Rubinstein | Fischman, Kraków, ul. Bracka 4 
ZAWIADAMIAMY 


że dla wygody naszych P.T. Klijentów rozpoczynamy 
pod kierow. b. instruktorki pierwszorzędnych 


KURS ART. HAFTU 


na maszynach do szycia, jak: haft biały i kolorowy, 
mereżki, aplikacje na batyście i tjulu, na sukniach 
i szarem płótnie, oraz endlowanie. W zakres białego 
haftu wchodzą robótki szpachtlowe oraz richelicu. 
Informacje w składzie maszyn do szycia: Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 6. (Hotel Viktorja). 


SZYBY, LUSTRA. 


OLŚNIEWAJĄCO. 


7) 


